
Nowa Konstytucja wskazuje jasną drogę 
dalszej walki o Polskę 

sprawiedliwości, pokoju i socjalizmu
W całym kraju toczy się ogólnonarodowa dyskusja

Głosy o projekcie Konstytucji

kiej sali świetlicy kopalni im. 
Maurice Thoneza górnicy — 
reemigranci z Francji. Belgii 
i Westfalii ze Okupieniem i 
uwaga słuchali referatu o za
sadach projektu Konstytucji. 
W ożywionej dyskusji, górni
cy z duma mówili o wielkich 
osiągnięciach gospodarczych 
Polski Ludowej i o wspania
łych zdobyczach mas pracu
jących.

„W kopalniach francuskich 
nie jeden z nas zaczynał robo
tę pod ziemią jako 13-leitni 
chłopaczek — mówił wybitny 
górnik, brygadzista zespołu 
ścianowego Józef Sizymczak.— 
Naszym dzieciom Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej zapewnia naukę i moż
ność zdobywania wszelkich 
kwalifikacji zawodbwych.

„My, górnicy — mówił czo
łowy brygadzista Fietka — 
poprzemy naszą Konstytucję 
nie tylko słowami w dyskusji. 
Będziemy się pod Konstytucją 
podpisywać zwiększeniem wy
dobycia węgla. M»ja brygada 
zobowiązuje się, w podzięce 
Polsce Ludowej za projekt 
Konstytucji, w oclu utrwale
nia naszych osiągnięć i umoc
nienia naszego niezwyciężo
nego obozu pokctiu — dawać 
140 proc, normy, zamiast jak 
dotychczas 130 proc."

Chłopi dyskatują nad 
projektem Konstytucji

Na terenie powiatu garwo- 
lińskiego odbyło się 10 bm. ok. 
100 gromadzkich zebrań dysku 
syjnych. We wsi Moszczenica, 
gmina Irena, w czasie zebra
nia chłopi zaponnali się do-

KS1ADZ PROBOSZCZ 
ANATOL SAŁAGA z Kro
sina, pow. Szczecinek, akty
wista ruchu obrońców poko
ju, odznaczony Złotym Krzy 
żem Zasługi:

„Powszechńą dyskusję nad 
projektem Konstytucji uwa
żam za wspaniałe novum, "nie 
spotykane nigdy w naszych 
dziejach. Skończyła się Polska 
szlachecka i jest Polska Ludo
wa. Jeśli szlachta przy pomo
cy siły i gwałtu narzucała wła 
dzę narodowi — to dziś cały 
lud polski stanowi swoją włas 
ną, ludową Konstytucję.

Projekt nowej Konstytucji 
jest wynikiem bohaterskich, 
diuafijeitucja judu q ,wi-

60 tys. górników 
strajkuje 

w Zagłębiu Saarjj 
na znak protestu 

przeciwko 
reinilitaryzacji 

Niemiec Zachodnich
BERLIN. PAP. — Jak po 

daje agencja ADN, w ponie
działek rozpoczął się w Zagłę
biu Saary 24-godzlnny strajk 
60 tys. górników. Strajk pro
klamowany został na znak pro 
testu przeciwko bezprzykład
nej eksploatacji będącej na
stępstwem realizacji imperiali
stycznego planu Schumana i 
amerykańskiej polityki remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich^ 
Robotnicy zażądali od francu
skiej administracji kopalń węg 
la niezwłocznego uregulowania 
zagadnienia płac.

Decyzja w sprawie ogłosze
nia strajku powzięta została w 
niedzielę na nadzwyczajnej 
konferencji delegatów związku 
zawodowego górników Zagłę
bia Saary. W tajnym głosowa 
nlu wszyscy delegaci, w liczbie 
373, wypowiedzieli się za straj 
kłem. Do strajku przyłączył 
się również Chrześcijański 
Związek Zawodowy .Górników 
Zagłębia Saary,

300 nowych elektrowni 
zbudowano w 1951 roku 

w sowchozach radzieckich
MOSKWA. PAP. — Ponad 

300 nowych elektrowni zbudo
wano w 1951 roku w sowcho
zach radzieckich. W porówna
niu z rokiem 1940 moc elek 
trowni sowchozowych wzrosła 
6-krotnie.

WARSZAWA PAP. W ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
biorą udział tysiące ludzi ze wszystkich warstw- społeczeń
stwa.

Z wypowiedzi robotników, chłopów, nauczycieli, inży
nierów — wszystkich tych, których sercu bliska jest sprawa 
projektu Konstytucji — przebija radość i duma x odniesio
nych sukcesów, a zarazem troska o dalsze wzmożenie wysił
ków nad realizacją zadań Planr 6-letniego, planu budownic
twa lepszego, jasnego jutra narodu.
Czynem poprzemy naszą nośląskiego tysiące górników 

Konstytucję-mówią górnicy i robotników uczestniczy w ze 
W kopalniach i zakładach braniach dyskusyjnych nad 

przemysłowych Zagłębia Doi- projektem Konstytucji. W wiel

ność, o zniesienie wyzysku 1 
ucisku — jest, wynikiem wkła 
du ofiar ludu w te walki i 
wreszcie Konstytucja — to 
jest gwarancja zachowania zdo 
byczy klas pracujących i ich 
dalszej pracy nad rozwojem i 
umocnieniem Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. Konsty
tucja stanie się aktem histo
rycznym i znanym, zaś zatwier 
dzenie jej przez lud będzie wy 
razem powszechnego uznania 
dla niej i świadomego jej przy 
jęcia przez naród.

Projekt Konstytucji to wy
raz dążeń mas ludowych do 
dalszego rozwoju i realizacji 
zadań stojących przed całym 
narodem, które prowadzą do - 
lepwej i Szczęśliwej prajaało- 
SClr e

kładnie z projektem Konsty
tucji. *’

Wolno, z namysłem, wypo
wiadali chłopi swoje uwagi. 
„Projekt Konstytucji iest do
bry. mamy w nim wszystko 
to. co iest dla nas najważniej
sze — mówi 1-hektarowy go
spodarz Władysław Gołąbek.

Teraz chodzi jeszcze o to. 
żeby wszystkie terenowe rady 
narodowe dopilnowywały wy
konania tych postanowień, bo 
zdarzają się jeszcze wypadki, 
że jak chłop pójdzie do urzę
du. to niektórzy urzędnicy 
przewlekają mu sprawę. Dla
tego dobrze.’ że w projekcie 
Konstytucji jest artykuł, któ
ry mówił, że tacy biurokraci 
będą karani".

Po referacie o projekcie Kon 
stytucji, wygłoszonym na ze
braniu gromadzkim w Krasno 
glinach w powiecie garwoliń- 
skim pierwszy zabiera głos 
małorolny chłop — Stanisław 
Stolarczyk.

„Władza ludowa — mówił 
Stolarczyk — zapewniła naro 
dowi rzeczywisty wpływ na 
rządy, dała nam możność ludz 
kięgo życia. Projekt Konstytu 
cji jest nam bliski, bo praco
wali nad nim tac.y sami ludzie 
jak my — ludzie pracy".

botoików i chłopów miały 
zamkniętą drogę do szkół — 
wiele a nich nie nauczyło się 
nawet czytać i pisać. — „Rząd 
faszystowski — mówił ob- Pil
cha — bał się narodu i dlate
go starał się utrzymać lud w 
ciemnocie. Jakże inaczej iest 
obecnie. Polska Ludowa daje 
każdemu dziecku robotnika i 
chłopa jak najlepsze warunki 
do nauki. Prawo to zapewnia 
nam na zawsze Konstytucja, 
której projekt z taką uwagą 
przestudiowaliśmy na zebra
niu".

Codziennie na wsi koszaliń
skiej. w świetlicach i domach 
prywatnych, toczą się żywe 
rozmowy na temat projektu 
Konstytucji. Pracujący chłopi 
wypowiadają swoją radość z 
faktu, że prawa ludu pracują
cego wywalczane długoletnią 
walką najlepszych synów kla
sy robotniczej i narodu — urze 
czywistnione w Polsce Ludo
wej. zostaną na zawsze zagwa 
rautowane Konstytucją Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. (L. K.)

Oskarżony 'Wiktor Marsza
łek, b. żołnierz hitlerowskiej 
Luftwaffe po wyzwoleniu kra
ju był czynnym członkiem pod 
ziemnej organizacji WIN. W 
1950 r. Marszałek był karany 
za kradzież.

Oskarżony przyznał się do 
winy i zeznał, że do roboty 
szpiegowskiej na rzecz wywia
du amerykańskiego został 
wciągnięty w połowie 1951 r, 
przez przebywającego w tym 
czasie w Polsce rezydenta wy
wiadu amerykańskiego za po
średnictwem swego brata Ro
mualda — kuriera zagranicz
nego .wy wiadu .USA

Nowe potężne młoty 
parowe konstrukcji 

radzieckiej'
MOSKWA. PAP. — Prze

mysł radżieck! przystąpił do 
produkcji nowych, potężnych 
młotów parowych przeznaczo
nych do wbijania pali o wadze 
od 5 do 10 .ton. Młot parowy 
nowej konstrukcji dokonuje w 
<ągu minuty. 11Q uderzeń.

Konstytucja 
ludzi szczęśliwych

Pierwsza w Polsce 
całkowicie 

zmechanizowana 
Wytwórnia Mieszanek 

Pasz Treściwych 
uruchomiona 
w Szczecinie 

r M Szczecinie rozpoczęła 
toróbną produkcję Wytwórnia 
Mieszanek Pasz Treściwych. 
Wytwórnia ta j*st pierwszym w Polsce zakładem przetwór 
ezym tego rodzaju całkowicie 
zmechanizowanym.

Z mączki kostnej i rybnej, 
K makuch krajowych i egzo
tycznych, drożdży pastewnych 
i otrąb produkowane są wy
soko -wartościowe, tuczące mie 
ęzanki pasz dla trzody, bydła, 
koni, drobiu i kurcząt. Mie
szanki na razie są workowane, 
lecz w najbliższej przyszłości 
będą prasowane wraz z siecz
ką w formie brykietów.

Wytwórnia przygotowywać 
będzie około 100 ton miesza
nek dziennie, w tym najwięcej 
mieszanki dla trzody. Odbior
cą mieszanek są PGR-y i 
GS-y. Mieszanki przydzielane 
będą po stosunkową? niskich 
cenach dla chłopów kontrak
tujących trzodę chlewną.

W ciągu najbliższych dni 
wytwórnia osiągnie swój mak
symalny poziom produkcji.

W tym najmłodszym zakła
dzie procy w Szczecinie już za 
czynają się wybijać na czoło 
załogi przodownicy pracy i tak 
np. grupa wyładunkowa tow. 
Leśniewskiego wykonuje dzień 
nie około 350 proc, normy.

Przyspieszenie terminu uru
chomienia zakładu — zamiast 
20. II. wytwórnia ruszyła 
wcześniej — wysokie przekra 
czarnie norm i planów dzien
nych przez załogę — ma swoje 
źródło w głębokim przeświad
czeniu robotników o koniecz
ności jak najszybszego zaopa
trzenia naszej wsi w mieszan
ki pasz treściwych.

Banda szpiegów amerykańskich 
przygotowywała 

akty sabotażu uj przemyśle śląskim
Zdrajcy narodu przed Sądem Wojsko wjjrn w Katowicach

To, co dała nam władza ludowa 
— gwarantuje Konstytucja

W każdej wsi — w każdej chłopskiej chacie toczą się żywe dyskusje 
nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

TT Niemczech Zachodnich ludność demonstruje prze
ciw polityce wojennej Ad.enauera.

Na zdjęciu: demonstracja ludności w mieście Niim- 
berg. Demonstranci niosą tr ansparmttf z napisami: „MA 
SŁA ZAMIAST ARMAT". „WYŻSZE UPOSAŻENIA 

ZAMIAST DYWIZJI". ~ "

Chłopi indywidualni, spół
dzielcy. robotnicy PGR — meż 
czyźni. kobiety i młodzież wsi 
koszalińskiej zapoznają się do
kładnie z Drojektem Konstytu 
cji, omawiają jej wielkie zna
czenie dla całego narodu pol
skiego. We wszystkich groma
dach dyskusje te przekształci
ły się w żywiołową manifesta 
cję wsi naszego województwa 
na rzecz Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Na zebraniu dyskusyjnym 
w Łeknie— jednej z przodu
jących gromad powiatu kosza
lińskiego przemawiał m. in. soł 
tys ob. Trobczyński. odznaczo
ny Srebrnym Krzyżem Zasłu
gi za wzorowe wykonanie swo 
ich obowiązków obywatelskich 
1 patriotyczną postawę w cza
sie akcji skupu zboża. Szeroko 
omówił on wszystkie dobro
dziejstwa. jakie otrzymali pro 
cujący chłopi od władzy ludo
wej. opiekę jaką stele otacza 
ich Państwo, nieustanną jego 
troskę o podniesienie poziomu 
gospodarczego i kulturalnego 
wsi. Zdobycze te gwarantuje 
na stałe Konstytucja.

• Stolarz wiejski. Józef Flis, 
przypomniał nędzę mas procu 
jących w Polsce przedwrześnlo 
we i i przytoczył szereg wspom 
nień z osobistego życia, kiedy 
zamknięte przed nim były 
szkoły i praca w przemyśle i 
rzemiośle, kiedy mógł być tyl
ko pastuchem.

Dzisiaj jestem stolarzem, 
mam pracę, z której jestem za 
dowolony — mówił Flis — 
zmieniło się moie życie i życie 
wszystkich robotników i chło
pów. Mamy wszelkie prawa i 
pełną wolność. Gwarantuje 
nam ie nasza Konstytucja. To 
też wykonywać będziemy su
miennie także i nasze obOwiąz 
ki wobec Ojczyzny, o których 
mówi Konstytucja.

W dyskusji zabrała również 
głos ob. Borowska. Ze wzru
szeniem mówiła ona. że dopie
ro Polska Ludowa dała kobie
cie prawa do pracy, nauki i 
wypoczynku, a ponadto gwa
rantuje kobietom szereg praw 
specjalnych z zakresu ochro
ny zdrowia, np. urlop macie
rzyński itp. Kobiety w zupeł
ności zdają sobie sprawę z te
go. co dała im władza ludowa, 
toteż nie ustaną w procy dla 
dobra naszej Ojczyzny i wy
chowają dzieci na dobrych o- 
feęywateił)

Na zetoraniu w Kurowie, w 
którym wzięli udział chłopi o- 
roż robotnicy z pobliskiego 
PGR. Julian Kat powiedział: 
— Przed wojną rządzili- pano
wie — kapitaliści i obszarnicy, 
którzy bezlitośnie wyzyskiwali 
robotników i chłopów. Dziś 
władza jest w naszym rę
ku. Nie ma fabrykantów i 
obszarników. Każdy ma pra
wo do pracy i nauki. Chłop in 
dywidualny otoczony iest opie 
ką państwa, które chroni go 
przed wyzyskiem i dba o roz
wój jego gospodarstwa. Chłop- 
spółdzielca otrzymuje od Pań
stwa jak najdalej idącą po
moc. Konstytucja gwarantuje 
nam to wszystko i dlatego jest 
prawdziwie Konstytucją ludzi 
pracy.

W powiecie sławneńskim w 
dniu 10 bm. odbyło się 25 gro
madzkich zebrań, na których 
chłopi pracujący i robotnicy 
pegeerowscy omawiali szcze
gółowo projekt Konstytucji.

Ob. Plicha z gromady Dzie- 
więcino przypomniał, jak to w 
burżuazrinei Polsce dzieci ro-

KATOWICE (PAP). Dnia 11 bm. przed Wojskowym Są
dem Rejonowym w Katowicach rozpoczął się proces szpie
gów amerykańskich: Wiktora Marszałka, Franciszka Bar
tosza, Teodora Wyrwasa i Franciszka Szczurka, którzy pro
wadzili na terenie śląskich hut, kopalń i innych zakładów 
przemysłowych robot? szpiegowsko - dywersyjną, kierowaną 
i opłacaną przez ośrodek wywiadu amerykańskiego w Berli
nie Zachodnim.

Realizując instrukcje wy
wiadu amerykańskiego Mar
szałek zorganizował na tere
nie Śląska sieć wywiadowczą 
oraz przygotowywał zakrojoną 
na szeroką skalę akcję sabota
żowo - dywersyjną w śląskich 
zakładach przemysłowych.

Łączność z dyspozycyjnym 
ośrodkiem wywiadu amery
kańskiego w Berlinie zachod
nim Marszałek utrzymywał 
przy pomocy zaszyfrowanej ko 
respondencji oraz za pośred
nictwem kuriera, który przy
woził oskarżonemu instrukcje 
szpiegowskie, pieniądze, spe
cjalne precyzyjne aparaty fo
tograficzne, mikrofilmy itd. — 
przeznaczone na prowadzenie 
roboty szpiegowskiej. Projekto 
wano również uruchomienie 
na terenie Śląska tajnej radio
stacji.

DOKOŃCZENIE MA 8 TB, Sj

Oskarżeni zostali zatrzymani 
w okresie od 29 grudnia 1951 
r, do 5 stycznia 1952 r.

Ojczyzny, dla rozwoju naszej 
floty.

Mam wśród marynarzy wie 
lu przyjaciół, tak samo mło
dych jeszcze, jak i ja. Oni rów 
nież rozpoczynał! podobnie 
swoje życie. Z pomocą rządu 
i swych organizacji mlodzieżo 
wych nauczyli się zawodu, pły
wają na statkach. Są przodow
nikami, cieszą się szacunkiem 
kolegów i swych władz 
zwierzchnich. Pozakładali ro
dziny. Nie odczuwają co to 
jest bezrobocie i nędza. Widzą 
to tylko podczas swych podró
ży — w kapitalistycznych por 
tach.

My, młodzi marynarze, 
dobrze wiemy, komu mamy 
zawdzięczać to wszystko.

Czyż trzeba lepszego przy
kładu, niż przykład mojego ży 
cia 1 życia setek moich kole
gów, aby widzieć, że nowa 
Konstytucja jest naszą Kon
stytucją, Konstytucją ludzi 
szczęśliwej młodości”.

WIESŁAW WIECZO
REK — pierwszy przodow
nik pracy Polskiej Marynar
ki Handlowej, II mechanik 
na statku:
„Pomimo, że mam 26 

lat, jestem już II mecha
nikiem na statku. Dzięki opie 
ce i pomocy naszego państwa, 
ukończyłem z wyróżnieniem 
Państwową Szkołę Morską w 
Gdyni. Służąc w ludowej ma 
rynarce wojennej, uzyskałem 
stopień podporucznika. Gdy 
zacząłem pracować w naszej 
flocie handlowej, pragnąłem 
jak najlepiej wywiązywać się 
ze swoich obowiązków.

Zostałem odznaczony Brązo
wym i Złotym Krzyżem Zssłu 
gi. zdobyłem zaszczytny tytuł 
pierwszego przodownika pra
cy Polskiej Marynarki Han
dlowej, na każdym kroku wi
dzę, jak opiekują się mną, jak 
pomagają, abym jeszcze wy
żej podniósł swe kwalifikacje 
zawodowe, abym mógł lepiej 
pracować dla dobra naszej

Droga do lepszej przyszłości



Amerykańska ustawa
o finansowaniu szpiegostwa i dywersji 
to spisek przeciw CSR i pokojowi świata 
Nota rządu czechosłowackiego do rządu Stanów Zjednoczonych

knucla przez amerykańskie ko 
la rządzące spisku przeciwko 
pokojowi światowemu.

W swej odpowiedzi rząd 
Stanów Zjednoczonych nie za
przeczył żadnemu z faktów 
przytoczonych przez notę cze
chosłowacką, uciekając się je
dynie do oszczerstw 1 zniewag.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej zwraca uwagę, że tego 
rodzaju forma odpowiedzi rzą
du Stanów Zjednoczonych Jest 
niedopuszczalna w stosunku do 
suwerennego państwa, laklm 
Jest Czechosłowacja. Polityka 
Stanów Zjednoczonych Jest 
źródłem zamachów na wolność 
i niezależność Republiki Cze

chosłowackiej 1 Jednym z ce
lów tej polityki jest popieranie 
szpiegostwa i dywersji oraz 
przygotowanie wojny przeciw
ko narodowi czechosłowackie
mu 1 wszystkim miłującym po
kój narodom.

Nota przytacza cały szereg 
przykładów nasyłania do Cze
chosłowacji przez wywiad ame 
rykański szpiegów, dywersan- 
tów i terrorystów.

Ponieważ uchwalenie usta
wy z 10 października 1951 r. 
— stwierdza w zakończeniu 
nota — stanowi bezpośrednią 
ingerencję w wewnętrzne spra 
wy Republiki Czechosłowac
kiej 1 ponieważ ustawa ta za
graża pokojowi światowemu, 
rząd Republiki Czechosłowac
kiej domaga się stanowczo jej 
anulowania.

Zdrajcy narodu
przed Sądem Wojskowym w Katowicach

dych. Specjalną gawędę dla 
najmłodszych dzieci zorganizo
wała drużyna harcerska w tej 
szkole.

W Szkole Podstawowej nr 2 
dla pracujących w Szczecinie 
uczniowie plszą wypracowania, 
w których dają głęboki wyraz 
swym uczuciom dla przewod
niczki narodu polskiego—-PPR 
1 jej spadkobierczyni Polskiej 
zjednoczonej Partii Robotni
czej.

merykańscy pragną dać wła
dzę.

Proletariusze wiedzą, iż prag 
nie się stłumić swobodę walki 
o polepszenie bytu, walki prze 
ciwko polityce wojny, że prag 
nie się zdławić walkę o pokój.

Komuniści uczynią wszyst
ko, aby zapewnić jak najwięk 
szy sukces manifestacji w dniu 
12 lutego.

wej nr 15 w poszczególnych 
klasach odbyły się pogadanki 
oraz wspólne czytanie czaso
pism młodzieżowych, zapozna
jące dzieci i młodzież z dzieła
mi PPR i Związku Walki Mło-

łek, miały być użyte do celów 
sabotażu.

Oskarżony Marszałek zeznał 
również, iż organizował niele
galne przerzuty za granicę 
tych osób, które mogły być u- 
tyteczne dla wywiadu amery
kańskiego.

Oskarżony Teodor Wyrwas, 
b. żołnierz Wehrmachtu, rów
nież przyznał się do zarzuca
nych mu przestępstw. Zeznał 
on, że do roboty szpiegowskiej 
na rzecz wywiadu amerykań
skiego został wciągnięty w 
lipcu 1951 r. Oskarżony przy
znał, że wykradał sam lub za 
pośrednictwem zwerbowanych 
przez siebie agentów plany nie 
których kopalń, oraz dane 1 
próbki dotyczące produkcji po 
szczególnych kopalń i hut.

Ponadto dokonywał zdjęć 
mostów i Innych obiektów. 
Oskarżonemu zlecono również 
„rozpracowywanie aktywistów 
PZPR oraz przodowników pra 
cy“. Zebrane materiały szpie
gowskie oskarżony przekazy
wał początkowo bawiącemu w 
Polsce rezydentowi wywiadu 
amerykańskiego, a następnie 
współoskarżonemu Marszałko
wi.

Wśród licznych dowodów 
rzeczowych oskarżony roz
poznał między inn. dostarczo
ny mu przez jego sieć szpie
gowską plan wentylacyjny jed 
nej z kopalń. Wyrwas stwier
dził. że ewentualne zniszczenie 
zaznaczonych na planie urzą
dzeń wentylacyjnych spowodo 
wałoby śmierć pracujących w 
kopalni górników,

Bohaterskie kobiety Korei 
piszą do kobiet polskich
WARSZAWA. PAP. Do Za

rządu Głównego Ligi Kobiet 
nadchodzą liczne listy od ko
biet koreańskich. W listach 
tych Koreankl dziękują za o- 
trzymane z Polski dary 1 
stwierdzają, że okazywana lm 
przez naród polski przy
jaźń mobilizuje Je do jeszcze o- 
fiarnlejszej 1 bardziej nleustęp 
llwej walki o wyzwoienle spod 
Jarzma amerykańskich i llsyn- 
manowsklch zaborców.

W dalszym ciągu procesu 
złożył zeznania oskarżony 
Franciszek Szczurek, który 
skazany był na 7 lat więzienia 
za podziemną działalność w 
WIN i zwolniony na podstawie 
amnestii.

Oskarżony przyznaje, że 
zbierał dla wywiadu amery
kańskiego wiadomości szpie
gowskie, dotyczące szeregu hut 
górnośląskich, w których zmon 
tował sieć swoich agentów o- 
raz wiadomości dotyczące Woj 
ska Polskiego. Ponadto brał on 
udział w organizowaniu prze
rzutu za granicę pewnego — 
jak zeznaje — „przedwojenne
go dwójkarza“.

W styczniu 1952 roku Szczu 
rek został zatrzymany.

Oskarżony Franciszek Bar
tosz w okresie okupacji byl 
członkiem Arbeltsdienstu w 
Austrii. Bartosz zbierał i do
starczał informacje dotyczą
ce Wojska Polskiego, a po
nadto brał udział w organizo
waniu w pasie nadgranicz
nym punktów przerzutowych 
dla szpiegów amerykańskich. 
Również i Bartosz został zaopa 
trzony w szyfry, pieniądze, pre 
cyzyjny aparat fotograficzny 1 
różne narzędzia szpiegowskie) 
roboty.

Oskarżony przyznał, że foto
grafował i rozpracowywał o- 
biekty wojskowe, linie kolejo
we, mosty itp.

Po przesłuchaniu wszystkich 
oskarżonych sąd zarządził 
przerwę w rozprawie do dnia 
następnego,

tern debaty, została sformuło
wana w szczególnie mętny spo 
sób 1 ma ba celu wprowadze
nie w błąd opinii publicznej. 
Dokładniejsza analiza wyka
zuje jednak, że pod frazesami 
o rzekomo „obronnym’1 cha
rakterze „armii europejskiej” 
kryje się haniebna kapitula
cja rządu francuskiego wobec 
postulatów amerykańskich. 
Deklaracja przewiduje likwi
dację francuskiej armii naro
dowej i stopienie wojsk fran
cuskich w „armii europej
skiej”. Do „armii europej
skiej” mają być przyjęte siły 
zbrojne Niemiec Zachodnich, 
które otrzymają w niej domi
nującą rolę.♦ * *

Kola amerykańskie w Pary
żu używają wszelkich środ
ków presji na wielu deputo
wanych z ugrupowań reakcyj 
nych, dążąc do przeforsowa
nia za wszelką cenę deklara
cji rządu Faure’a w sprawie 
„armii europejskiej”.

Debatę zagaił minister Schu 
man, który wystąpił w obro
nie deklaracji rządowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Amerykańskie instrukcje 

szpiegowskie nakazywały roz
pracowywanie szczególnie tych 
obiektów przemysłowych, któ
re mają związek z obronnością 
kraju. ,

W celu zbierania informacji 
szpiegowskich osk. Marszałek 
werbował agentów na terenie 
niektórych zakładów przemy
słowych.

Dostarczane przez nich ma
teriały szpiegowskie zawierały 
m. inn. plany kopalń i ich sie
ci kolejowych oraz dane i prób 
ki dotyczące produkcji poszczę 
gólnych hut, kopalń i innych 
zakładów przemysłowych.

Zebrane materiały szpie
gowskie oskarżony przekazy
wał ośrodkowi wywiadu ame
rykańskiego, bądź to w za
szyfrowanych listach, bądź też 
drogą kurierską.

PROK.: Dla jakich celów 
miały służyć wywiadowi ame
rykańskiemu przekazywane 
przez oskarżonych materiały? 
Osk.MARSZAŁEK: To była wy 
raźnie ofensywna działalność 
wywiadu amerykańskiego. Ma 
teriały żądane przez wywiad i 
zbierane przez nas jak: zdję
cia. plany itd. dotyczące obiek 
tów przemysłowych, mostów i 
dróg kolejowych, potrzebne 
były po to, aby te obiekty 
zniszczyć.

Agenci sieci wywiadowczej 
wywiadu amerykańskiego gro
madzili materiały wybuchowe, 
które jak zeznał osk. Marsza-

Odsłonięcie tablic 
pamiątkowych ku czci 
bohaterskich żołnierzy 

Gwardii Ludowej

KRAKÓW PAP. Z okazji 
10 rocznicy powstania PPR 
odsłonięto, w Krakowie 2 ta
blice pamiątkowe ku czci bo
haterów Gwardii Ludowej, kto 
rzy walczyli o wyzwolenie na
rodowe 1 społeczne ludu pol
skiego.

Naród niemiecki wzmaga walkę
przeciwko remilitaryzacji

Rosną kadry nowych przodowników pracy 
we współzawodnictwie o realizację zobowiązań 

dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR

Uruchomienie 
wielkiej chłodni 

w Opolu
OPOLE. PAP. — W Opolu 

odbyło się uruchomienie jed
nej z budowli socjalizmu, po
tężnej chłodni składowej.

Ogromny o 5 kondygna
cjach, obiekt zbudowany został 
według ostatnich wymogów 
techniki — przy zastosowaniu 
specjalnych konstrukcji żelbe
towych. Źródłem dumy całej 
załogi Jest udany eksperyment 
zastąpienia Importowanych ma 
teriałów izolacyjnych surow
cem krajowyrń, co przyniosło 
duże oszczędności.

Lud pracujący całej Francji 
jednoczy się w potężnych 

manifestacjach antyfaszystowskich 
PARYŻ PAP. Odpowiadając na hasło rzucone przez ro

botników fabryki Renault, lud pracujący Paryłą 1 całej 
Francji oraz wszystkie organizacje demokratyczne, uchwa
liły dalsze rezolucje, zapowiadające udział we wtorkowym 
24 - godzinnym strajku dla uczczenia pamiętnych dni luto
wych 1934 r.
W niedzielę rano odbyły się 

liczne manifestacje w Paryżu 
i w miejscowościach podpary- 
skich. Działacze republikańscy 
przemawiali na samorzutnie 
zorganizowanych wiecach, a 
młodzież i robotnicy składali 
wieńce pod tablicami pamiąt
kowymi bohaterów poległych 
w walkach antyfaszystowskich 
w lutym 1934 r. i pod tabli
cami ku czci poległych boha
terów ruchu oporu.

Zebrany tłum wznosił okrzy 
ki: „Precz z faszyzmem" i in
tonował „Marsyliankę’‘.Na pla 
cu Republiki, delegacja z mat
ką robotnika Henri Vuillemin, 
zabitego przez policję w dniach 
lutowych 1934 r. — złożyła 
wieńce pod Pomnikiem Repu
bliki.

W związku z niedzielnymi 
manifestacjami, władze skon
centrowały poważne siły po
licji zmotoryzowanej w naj
ważniejszych punktach stoli
cy.

Manifestacje republikańskie 
pod hasłem poparcia wtorko
wego strajku odbyły się też w 
licznych miastach prowincjo
nalnych. W Orleanie manife
stowało 8 tysięcy republika
nów ku czci bohatera walki z 
faszyzmem — Zay‘a. Gdy po
licja usiłowała wydrzeć mani 
festantom transparenty, odpo
wiedzieli oni okrzykami: „Fa
szyzm nie przejdzie".

Potężne manifestacje pod 
znakiem jedności sił antyfaszy 
stowskich odbyły się w Perpi- 
gnan, Nicei, la Rochelle, St. 
Etienne, Montceau Les Mines 
— mimo zmobilizowania przez 
władze znacznych oddziałów 
policji.

Francuska Partia Komuni
styczna ogłosiła apel, w któ
rym wita z radością potężne 
przygotowania ludu pracujące 
go do strajku dla uczczenia 
manifestacji antyfaszystow
skich z 1934 r.

Odezwa pracowników wiel
kich fabryk,— głosi apel — 
odezwy . związków zawodo
wych okręgu paryskiego i 
CGT, świadczą, że kla
sa robotnicza postanowiła nie 
tolerować żadnych zamachów 
na swobody demokratyczne. 
Proletariusze wiedzą, że pozo
stawienie zakazu manifestacji 
antyfaszystowskiej bez odpo
wiedzi oznaczałoby otwarcie 
drogi dla kandydata na dvkta 
tora, któremu miliarderzy e-

Poważne sukcesy w rozwoju 
ekonomiki 1 kultury osiągnął 
naród białoruski. Plan próduk 
cii przemysłowej w Blaloru 
sklej SRR wykonano w roku 
1951 w 103 proc. W porów 
nanlu z rokiem poprzednim 
produkcja przemysłu blaloru 
sklego wzrosła o 18 proc. W 
porównaniu z rokiem 1950

obszary zasiewów wzrosły w 
republice o 24 proc.

Produkcja przemysłu Ka
zachskiej ŚRR wzrosła w roku 
1951 o 13 proc. Z nadwyżką 
wykonano plan produkcji sta
ll, walcówki, benzyny 1 wielu 
Innych wyrobów przemysło
wych. Przemysł lekki 1 spo
żywczy przekroczyły zadania

Imponujące 
sukcesy gospodarcze 
radzieckich republik związkowych

MOSKWA. PAP. — Prasa radziecka publikuje w dal
szym ciągu komunikaty urzędów statystycznych republik 
związkowych o wynikach wykonania planów gospodarczych 
w roku 1951.

produkcyjne na rok 1951 o 
10 proc. Prawie cała orka zo
stała w kołchozach kazach
skich zmechanizowana. W roku 
1951 zanotowano dalszy po
ważny wzrost dobrobytu lud
ności.

Produkcja przemysłu Azer- 
bejdźańsklej SRR wzrosła o 12 
proc, w porównaniu z rokiem 
1950. Z nadwyżką wykonano 
plan produkcji urządzeń dla 
przemysłu naftowego, tkanin 
wełnianych i bawełnianych, ar 
tykułów spożywczych. Przekro 
czono plan wydobycia ropy naf 
towej.

W Uzbeckiej SRR plan pro 
dukcjl przemysłowej w roku 
1951 wykonany został w 103 
proc. W porównaniu z rokiem 
1950 produkcja przemysłu uz
beckiego wzrosła o 23 proc.

W litewskiej SRR roczny 
plan produkcji przemysłowej 
wykonany został w 107,7 proc. 
W porównaniu z rokiem 1950 
produkcja przemysłu litewskie 
go wzrosła o 24 proc.

GDAŃSK. PAP. — Głośniki radiowe w zakładach lm. 
Gen. K. Świerczewskiego w Elblągu donoszą codziennie o 
wykonaniu przez poszczególnych robotników 1 poszczególne 
brygady zobowiązań podjętych dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR. Dotychczas wykonano Ich 164 na ogólną 
sumę 312.380 zł.
We współzawodnictwie o 

realizację zobowiązań wyrasta
ją nowi przodownicy pracy. 
Zespół Zaczyńskiego z działu 
Sulimy wykonał już dodatko
wą produkcję wartości ponad 
26 tys. zł.

Robotnice działu Andrzeja
ka — Jadwiga Swulińska 1 Ja
nina Ciszewska zwiększyły 
swą wydajność pracy o 50 
proc. Franciszek Germoch, wy 
konując swe zobowiązanie, za
oszczędził 208 roboczo-godzln.

W dziale Kosarzewsklego 
ZMP-owlec Mieczysław Mlch- 
niewlcz, wykonując swe zobo
wiązanie, zaoszczędził 88 ro- 
boczo-godzin, ZMP-owlec Jó
zef Piątek — 132 roboczo-go- 
dzlny, a Piotr Tomczyk — 172 
roboczo godziny.

ZMP-owcy Marian Plęclu- 
klewicz 1 Adam Markowski z 
działu ob. Tyszki wykonali do
datkową pracę, osiągając 12 
tys. złotych oszczędności.

Młodzież Szczecina 
uroczyście obchodzi 

łO rocznicę powstania PPR
W licznych szkołach podsta 

wowych 1 średnich Szczecina 
odbywają się pogadanki, obra 
zujące htstoryczną rolę PPR 
w organizowaniu walki zbroj
nej z najeźdźcą faszystowskim, 
walki o władzę dla ludu 1 u- 
trwalente tej władzy.

M. In. w Szkole Podstawo-

Naród francuski nie chce 
»armii europejskiej 

z hitlerowskimi generałami
W Zgromadzeniu Narodowym rozpoczęła się 

debata nad deklaracją rządu Faure’a
PARYŻ PAP. W Zgroma dzenlu Narodowym rozpoczę

ła się dnia 11 bm. debata w sprawie tzw. „armii europej
skiej’’.
Debata rozpoczęła się w 

atmosferze wzbierającej fagi 
protestów przeciwko planowi 
utworzenlai „armii europej
skiej’’, która ma być szyldem, 
osłaniającym remilitaryzację 
mllitarystycznyeh, odweto
wych Niemiec Zachodnich.

Z całej Francji nadchodzą 
wiadomości o zebraniach pro
testacyjnych. Francuskie ma
sy pracujące organizują korni 
tety walki z remilltaryzacją 
Trizonii. Głosy protestu rozle 
gają się wśród wszystkich 
warstw ludności Francji. De
klaracja, która jest przedmio-

7 grudnia 1951 roku rząd 
czechosłowacki zaprotestował 
przeciwko uchwaleniu 10 paź
dziernika ub. roku przez kon
gres amerykański uslawy o 
tzw. „wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa”. Ustawa ta. 
jak wiadomo, przewiduje wya
sygnowanie 100. milionów do
larów na finansowanie działal
ności dywersyjnej, terrorysty
cznej 1 sabotażowej oraz na 
tworzenie uzbrojonych grup na 
obszarze Związku Radzieckie
go, Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii 1 
Albanii. Uchwalenie tej usta
wy stanowi dowód wrogiego 
stosunku rządu Stanów Zjedno 
czonych do Czechosłowacji 1

PRAGA. PAP. — Ministerstwo spraw zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wystosowało do ambasady Sia
nów Zjednoczonych w Pradze notę, w której stwierdza 
m. In.:

BERLIN (PAP). Prasa dono
si, że w Niemczech Zachodnich 
trwają w dalszym ciągu de
monstracje protestacyjne prze 
ciwko uchwale Bundestagu 
(parlamentu Trizonii) w spra
wie remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich 1 wprowadzenia obo 
wiązku powszechnej służby 
wojskowej. Szczególnie burzli
we demonstracje protestacyj
ne odbywają się w Zagłębiu 
Ruhry.
Do Bonn przybyły liczne dele 

gacje związków zawodowych, 
rad zakładowych i organizacji 
społecznych.

Delegacje składają swe pro
testy na ręce deputowanych z 
rozmaitych partii.

OŚWIADCZENIE 
MAXA REIMANNA

W imieniu KPD przyjął dele 
gację Max Reimann, który 
oświadczył m. in. co następuje:

— Debata i uchwała Bundes 
tagu dowiodła raz jeszcze, że 
plan Schumana, „układ ogól
ny", tzw. wkł id Trizonii w 
„obronę Europy zachodniej", 
przygotowanie powszechnej 
służby wojskowej w Niem
czech Zachodnich — oznacza 
wciąganie Trizonii do agresyw 
nycn planów wojennych.

Wojna nie rozwiąźe żadnego 
problemu. Będzie ona jedynie 
katastrofą, która zagrozi egzy
stencji narodu niemieckiego. 
Adenauer popierany > przez 
Schumachera, rozpętał oszczer 
czą akcję przeciwko pokojowi 
i przeciwko demokratom nie
mieckim. — Naród niemiecki 
jednak nie zgadza się z polity
ką Adenauera. Domaga się on

zjednoczenia kraju. Przesłan
ką zjednoczenia powinny być 
ogólnoniemieckie wybory. In
nej drogi nie ma.

Członkowie delegacji wyrazi 
U Komunistycznej Partii Nie
miec (KPD)) podziękowanie za 
konsekwentną i nieugiętą wal 
kę o elementarne prawa naro
du niemieckiego.

• • •
BERLIN. PAP. — Dnia 10 

bm. odbyła się w Hamburgu 
konferencja zachodnionlemlec- 
klch robotników portowych* I 
marynarzy.

W Jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy konferen
cji stwierdzili, że stałe pogar
szanie się warunków bytu lud
ności pracującej Niemiec Za
chodnich Jest następstwem re
militaryzacji kraju.

Rezolucja wzywa robotni
ków i marynarzy do Jak naj- 
energiczniejszego przeciwsta
wienia się wojennym planom 
rządu Adenauera.

Rezolucja wzywa robotni
ków portowych 1 marynarzy 
zachodnio-nlemlecklch do od
mowy załadunku 1 przewozu 
materiałów wojennych oraz do 
odmowy udziału w armii gen. 
Eisenhowera.
I



Nie może być ,jzapomnianej“ • fabryki

Fabryce Suchej Destylacji Drewna 
w Gryfinie potrzebne są inwestycje

I.

Nieopodal Gryfina znajdu-' 
Je się Fabryka Suchej Desty
lacji Drewna, będąca jedną z 
niewVlu tego rodzaju fabryk 
na terenie kraju i jedynym po 
ważniejszym zakładem prze
mysłowym w powiecie.

Z tej właśnie fabryki roz
chodzą się na cały kraj kon
ne półfabrykaty stanowicie 
surowiec dla wielu zakładów 
chemicznych.

Stąd też na cały rolniczy 
powiat promileniuje swym, 
wpływem silny ośrodek robot, 
niczy. Kilkusetosobowa zało
ga fabryki stanowi kadrę ro
botniczego aktywu, którego 
pomoc odczuły PGR-y i spół
dzielnie produkcyjne, czy to 
w okresie żniw, wykopków, 
czy też omłotów. Najbardziej 
świadomy i ofiarny aktyw 
spośród załogi w niemałym 
stopniu przyczynił się do 
wczesnego wykonania, przez 
powiat gryfiński planu skupu 
zboża oraz ziemniaków.

II

Gdy siedem lat temu pierw
si robotnicy polscy obejmowa 
li zakład, niezbyt radosny za
stali tam widok. Fabryka była 
6tara, szereg urządzeń sfaty
gowanych długoletnim uży
ciem wymagało remontu lub 
wymiany. A inne fabryki w 
kraju czekały na gryfińskie 
półfabrykaty.

To też Centralny Zarząd 
Przemysłu Chemicznego, któ
remu fabryka wówczas podle 
gała, zdecydował się na jej 
uruchomienie. Wymiany po
szczególnych urządzeń, szcze
gólnie siłowni, oraz szereg ka 
pitalnych inwestycji dokony
wać miano kolejno, nie wstrzy 
mując biegu produkcji.

Szczegółowe jednak bada
nie potrzeb wykazało, że fa
bryce nieodzownie potrzebny 
jest nowy komin, przegrzew- 
nice oraz — na skutek trud
ności w wymianie siłowni — 
doprowadzenie na jej teren 
prądu zmiennego z sieci. Zresz 
tą powyższa lista nie wyczer

pywała bynajmniej potrzeb 
zakładu.

Do realizacji inwestycji 
.przystąpiono, rzecz jasna, no 
zatwierdzeniu planów i uzys
kaniu kredytów. Zbudowano 
jń'ż fundament pod nowy ko
min, przygotowano wszystko 
do pełnej elektryfikacji fabry 
ki, złożono zamówienia na 
szereg urządzeń.

W* międzyczasie jednak fa
bryka została podporządko
wana i Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Leśnego i jeden z 
nielicznych w kraju zakładów 
chemicznych tego typu podle
głych temu Zarządowi — fa
bryka gryfińska — znalazła się 
na marginesie jego zaintereso
wań, skierowanych przede wszy 
stkim na zakłady typowe dla 
przemysłu leśnego, jak np. tar 
ta ki. Co więcej, w Centralnym 
Za rządzie zapadła decyzja prze 
niesienia fabryki do innej 
miejscowości. Decyzję tę pod
jęto,. nie bacząc na to, że w 
ten sposób traci się poważne 
sumy włożone w rozpoczęte już 
inwestycje, że unieruchamia 
się powatżne ilości cennych ma 
teriałów budowlanych i urzą
dzeń i że przez likwidację fa
bryki powiat gryfiński pozba
wiony zos*anać skupiska ro
bo tńicztego.

Przeciwko tej decyzji zało
ga energicznie — i słusznie — 
zaprotestowała. Rozpoczęła się 
prawie roczna "walka o zmianę 
postanowiienia. W końcu spór 
na korzyść robotników gryfiń 
skich rozstrzygnęła Państwowa 
Komisja Planowania Gospo
darczego.

III.

Jednakże w tym czasie, gdy 
ciągle obowiązywała decyzja 
o likwidacji fabryki wstrzy
mane zostały inwestycje na re 
monty. Stara fabryka pozba
wiona opieki zaczęła kuleć. 
Dziś psuły się kotły, jutro 
przegrzewnice, pojutrze re
torty.

W takich warunkach Fabry
ka Suchej Destylacji Drewna 
w Gryfinie nie wykonała pla 
nu w ubiegłym roku. Nie po
mogło już ofiarne wykonanie 
przez robotników w okresie

zobowiązań październikowych 
planu czwartego kwartału: za 
ległości powstałe w wyniku po 
stojów maszyn i agregatów by 
ły zbyt duże, aby można je 
było odrobić.

Styczeń bieżącego roku nie 
przyniósł poprawy. Pogarsza
jący się stan techniczny fabry 
ki nie pozwolił robotnikom gry 
fińskiej fabryki wykonać pla
nu. Nie pomogły wysiłki wy
konujących przeciętnie ok. 200 
proc, normy pracowników od
działu rąbałek: Kiersnowskie- 
go, Juszczaka, WiśniewskiegOi 
Witkowskiej, mistrza warszta
tów Wilczka. Nie pomogło bo
haterstwo Cyrmińskiego i No
waka, którzy gdy nastąpiła a- 
waria całą noc siedzieli na suw 
nicy i podtrzymywali z nara
żeniem własnego bezpieczeń
stwa zbieracz prądu, byle by 
tylko produkcja nie stanęła.

Rzecz jasna, że w sytuacji, 
gdy częste są postoje fabryki, 
a plan nie jest wykonywany, 
wśród załogi zaczęły się poja
wiać nastroje zniechęcenia i 
pewnego rozprężenia dyscypli 
ny pracy, co niewątpliwie 
wpłynęło na wydajność pra
cy, obniżając i tak niski pro
cent wykonania planu.

IV.

Sytuacja panująca w Fabry
ce Suchej Destylacji Drewna 
w Gryfinie wymaga szybkiej 
poprawy. Jej produkcja jest 
jednym z warunków wzrostu 
produkcji przemysłu chemicz
nego w trzecim roku Planu 6- 
letniego p przeszło 30 proc., w 
porównaniu z rokiem ubieg
łym. Świadomość tego powin
na przekonać Centralny Za
rząd Przemysłu Leśnego, że 
kredyty na inwestycje są dla 
gryfińskiej fabryki niezbędne. 
Od tego bowiem, czy zakład 
dostanie nowy komin, nowe 
przegrzewnice i prąd zmienny 
z sieci, zależy, czy nasz prze
mysł otrzyma potrzebne mu 
ilości półfabrykatów, na które 
liczy w swych planach. Od do 
konania inwestycji, jak rów
nież od znacznego wzmożenia 
wysiłków kierownictwa fabry 
ki, od ożywienia pracy par
tyjnej i związkowej, od roz
budzenia w-całej załodze ro
botniczego entuzjazmu w wal
ce o plan zależy wykonanie 
planu roku 1952.

J. Bab.

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE W ZSRR

Na zdjęciu: miasto Kujby szew, ul. imienia Frunze.

Czy uregulowałeś już
strój dług wobec Państwa?

W spłacie Pożyczki Narodowej 
— przoduje poui. Wolin

W lutym upływa termin spłat wszystkich zaległych kwot, 
zadeklarowanych przez chłopów na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski.

— Zdając sobie dokładnie sprawę z przyjętego na siebie 
zobowiązania spłaciłem przedterminowo wszystkie raty za
deklarowanej przez siebie Pożyczki, podobnie, jak też wywią 
żalem się ze wszystkich swych obowiązków wobec państwa
— mówi przodujący chłop w gromadzie Kołbaskowo ob. 
Słomkowski, za przykładem którego poszli inni chłopi z tej 
gromady. Na terenie powiatu szczecińskiego całkowicie już 
spłacili raty Pożyczki Narodowej chłopi zamieszkali w gmi
nach: Tanowo. Kołbaskowo i Dobra. Również w 100 proc, opła 
ciii Pożyczkę Narodową chłopi, zarówno członkowie RZS. jak 
i indywidualnie gospodarujący, zamieszkali w gromadach 
gminy Górzyca w pow. gryfickim. W powiecie nowogardzkim 
wielu chłopów regulując swoje zobowiązania wpłaca na Po
życzkę Rozwoju Sił Polski wyższe kwoty ód zadeklarowa
nych. Pragną oni w ten sposób dać wyraz głębokiego swego 
patriotyzmu, wysokiego stopnia uświadomienia politycznego 
oraz przywiązania .do swojej Ludowej Ojczyzny.

Wielu jest jednak mniej uświadomionych chłopów, któ
rzy sądząc, że spłacenie przez nich zadeklarowanych kwot na 

Pożyczkę nie należy do ich obowiązków, ociągają się z do
konaniem wpłat. Podczas gdy w powiecie szczecińskim Po
życzka Narodowa została uregulowana już w 77,7 proc., W 
pow. łobeskim — w 78.5 proc., a w pow. Wolin — w 87.3 proc., 
to w pow. myśliborskim chłopi wpłacili dopiero 60,8 proc., 
w choązczeńskim — 54,7 proc., a w pow. pyrzyckim — zaled
wie 30,4 proc., przy czym w powiatach tych obserwuje się 
niczym nieuzasadniony spadek tych wpływów. Szczególnie 
słabo przebiega spłata rat Pożyczki w gm. Przelewice pow. 
pyrzycki), gdzie aktyw wiejski nie rozwinął należytej akcji, 
aby wytłumaczyć chłopom znaczenie przedterminowego wpła 
cenią rat Pożyczki dla rozwoju Państwa, jak rówmież i ko
rzyści dla samych subskrybentów. )Vielu chłopów nie wie, 
że na skutek nieuregulowania w terminie wszystkich rat 
Pożyczki, będą oni pozbawieni prawa udziału w losowaniu, 
'a zatem i możliwości nie tylko przedterminowego wykupie
nia przez Państwo ich obligacji, ale też możliwości wygra
nia wysokich premii. Nie wszędzie wiedzą chłopi, że już w 
pierwszym losowaniu na każdy milion stuzłotowych obligacji
— 25 tysięcy obligacji zostanie wylosowanych do wykupu, 
przy czym na 12.500 obligacji padną wysokie premie od 150 
zł. do 10 tys. zł.

Niezadawalający przebieg wpłat Pożyczki Narodowej w 
wielu gminach jest rezultatem nie tylko braku dostatecznej 
pracy polityczno - uświadamiającej, ale również i niedosta
tecznej analizy wpływów. Prezydia GRN winny troskliwszą 
niż dotychczas opieką otoczyć pozostające w tyle gromady, 
rozszerzyć tam sieć inkasentów, których zadaniem jest do
trzeć .do każdego zalegającego chłopa, przypomnieć mu o je
go obowiązku i przyjąć od niego zaległą ratę. Wszyscy soł
tysi muszą posiadać dokładne wykazy zalegających oraz 
przestrzegać pilnie realizacji planów dziennego inkasa. Trze
ba zmobilizować do tej akcji cały nasz aktyw wiejski, trzeba 
organizować zebrania gromadzkie, na których przodujący 
chłopi zapoznają gromadę ze znaczeniem politycznym i gospo 
darczym Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Na zebra
niach tych należy wręczać obligacje tym chłopom, którzy 
już w pełni wpłacili wszystkie raty Pożyczki. Ambicją całego 
aktywu wiejskiego i każdej gromady winno być wykonanie 
patriotycznego obowiązku — spłata Pożyczki Narodowej w 
terminie.

Julian Lewin
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie

O ściślejsze wiązanie szkolenia
ideologicznego z codzienną pracą partyjną

Jak w swoim czasie informowaliśmy w 
ubiegłym miesiącu odbyło się w Szczecinie 
Plenum K W PZPR, poświęcone zagadnie
niom szkolenia partyjnego w naszym woje
wództwie. Poniżej przedrukowujemy za 
„Trybuną Ludu” artykuł (fragmenty) se-‘ 
kretarza KW PZPR w Szczecinie, tow. J. Le
wina, nawiązujący do zagadnień porusza
nych, na Plenum.

Plenum KW wiele uwagi poświęciło spra
wie ściślejszego powiązania szkolenia partyj
nego z codzienną pracą partyjną.

Nie mało już jest w tym roku w naszej sie
ci szkoleniowej kursów 1 i II stopnia, na któ
rych jyzerabiany materiał teoretyczny ściśle 
wiąże się tematycznie z aktualnymi zadania
mi politycznymi i produkcyjnymi oraz za

gadnieniami partyjnego budownictwa. W więk 
szym stopniu aktyw partyjny wnika w treść 
ideowo—polityczną zajęć szkoleniowych, więcej 
jest w szkoleniu elementów ostrości politycznej 
i bojowości klasowej.

Komitetowi Powiatowemu w Dębnie np. 
szkolenie partyjne znacznie pomogło w roz
budowie szeregów partyjnych na wsi. Na zaję
ciach szkoleniowych II stopnia przedyskutowa 
no zagadnienie tak zwanych „białych plam", 
omówiono możliwości zakładania nowych grup 
kandydackich. Dyskutowano nad tym, jak 
członkowie partii powinni zbliżać do partii bez
partyjnych, przodujących chłopskich aktywi
stów. I jeśli w powiecie tym założono 15 grup 
kandydackich, to nie mała w tym zasługa u- 
czaśtników partyjnego szkolenia.

Na plenum KW, tow. Samek, sekretarz ko
mitetu zakładowego Port sygnalizował cha
rakterystyczny fakt: „Gdy na kursach za- 
czębśmy omawiać charakter trudności w zao
patrzeniu, okazało się, źc wielu towarzyszy nie 
zna zagadnień wsi. Przerobiliśmy wówczas ma
teriały obrazujące politykę naszej partii na 
wsi, co pozwoliło towarzyszom zgłębić te spra 
wy”.

N'e jest przypadkiem, że powiaty Nowo
gard, Myślibórz i Stargard, na terenie których 
najlepiej jest, postawione szkolenie członków i 
kandydatów partii, pierwsze w woj. szczeciń
skim wykonały całkowicie plan skupu zboża. 
W powiatach tych wiązano szkolenie z codzien 
na walką o realizację bieżących zadań na wsi. 
Szkolenie partyjne pomogło uzbrajać w argu
menty członków partii, analizować układ sił 
klasowych w gminie i gromadzie i wytyczać w 
ton sposób kierunek uderzenia politycznego. 
Szkolenie pomogło w rozeznaniu kułaka i jego 
zauszników, w lepszym kierowaniu walka nra-

cującego chłopstwa o wykonanie obowiązków 
przez wszystkie bez wyjątku gospodarstwa.

— Uczestnicy szkolenia partyjnego, pierwsi 
wśród członków partii na wsi. wykonali swoje 
zobowiązania i pierwsi pomogli nam w trud
nej sytuacji na niektórych terenach. Pomogli 
oni w umocnieniu organizacyjnym wielu spół
dzielniom, w skutecznym zwalczaniu przez 
pracujących chłopów kułackich wpływów i ich 
prób rozbijania spółdzielni — stwierdzili towa
rzysze ze Stargardu.

Przykłady właściwego powiązania nauczania 
z praktyką, z konkretnymi, codziennymi zada
niami partyjnych organizacji w fabryce lub 
gromadzie nie charakteryzują jeszcze jednak 
pracy szkoleniowej we wszystkich jej ogniwach.

Na wielu kursach wykładowcy nie aktuali
zują jeszcze tematów, nie przekładają ich na 
język codziennych zadań i obowiązków członka 
partii.

Tow. Bierut uczy, że teorię zdobywamy po to, 
żeby ją nieustannie z praktyką zestawiać, w 
praktyce posługiwać się nią jako orężem w na
szej pracy.

Osiągnięte już w naszym województwie wy
niki w dziedzinie wiązania sz kolenia partyj 
nego z praktyką — należy utrwalać i upo
wszechniać. • « •

Szkolenie ideologiczne musi uzbrajać nasz 
aktyw do walki z wrogą burżuazyjrią ideolo
gią. uczyć go właściwie oceniać zjawiska, pro
stować fałszywe pojęcia, które tu i ówdzie po
kutują jeszcze wśród młodych członków partii. 
W codziennej pracy różnych organizacji par
tyjnych napotykamy bowiem jeszcze na różne 
wypaczenia ideologiczne, będące odbiciem na
cisku burżuazyjnej ideologii.

Wyraża się to w próbach zamazywania 
zdradzieckiej roli prawicy PPS-owskiei. w 
niezrozumieniu problemu industrializacji, w 
teorylkach amtychłopskich itn. Świadomymi 
nosicielami tvch wypaczeń ideologicznych są 
przede wszystkim niedobitki WRŃ-owskie i 
sanacyjne, które zdołały się przyczaić w nie
których naszych ogniwach partyjnych (tak 
było np. w Stargardzie i w DOKP). Bywa też.

że niekiedy nosicielami wypaczeń są nieświa
domi towarzysze, znajdujący się w otoczeniu 
wroga i ulegający jego naciskowi, lub towa
rzysze. którzy zaniedbują pracę nad pogłę
bieniem swojej wiedzy i z tej przyczyny nie
dbale formułują swoje wypowiedzi. To ostat
nie zjawisko, obserwujemy przede wszystkim 
w grupach samokształceniowych.

Zajęcia we wszystkich ogniwach szkolenia 
partyjnego powinny przyswajać towarzyszom 
podstawy marksizmu - leninizmu. przyswa
jać im linię naszej partii, uczyć bezkompro
misowej walki z wszelkimi objawami pene
tracji burżuazyjnej ideologii, z przemycaniem 
— świadomie lub nieświadomie — sanacyj
nych, AK-owskich, WRN-owskich. gomuł- 
kowskich i innych wrogich teoryjek.» • •

Komitet Wojewódzki w Szczecinie niemało 
w tym roku poświęcił wysiłku zagadnieniu 
systematycznego szkolenia aktvwu partyjne
go w grupach samokształceniowych i szko
łach wieczorowych. Poważny krok naprzód 
został dokonany w szkoleniu aktywu partyj
nego większych zakładów pracy, aktywu go
spodarczego. rad narodowych i masowych or
ganizacji. Zbyt mało jednak wysiłków wło. 
żono w sprawę objęcia szkoleniem aparatu 
partyjnego przy komitetach powiatowych, a 
częściowo nawet przy Komitecie Wojewódz
kim. Grupy samokształcenia przy komitetach 
powiatowych pozostałą daleko w tyle za gru
pami samokształcenia i grupami wieczorowy
mi w terenie.

Zachodzi pilna potrzeba dokonania tu prze
łomu. Życie coraz bardziej wymaga od in
stancji partyjnych sprawności w kierowaniu 
praca partyjną, głębszej znajomości spraw za
kładów i ich załóg, znajomości zagadnień 
wiejskich, codziennego, operatywnego rozwią
zywania nieraz trudnych zadań, umiejętno
ści, podejmowania szybkich decyzji. Tymcza
sem w niejednej instancji partyjnej spotyka 
się jeszcze aktywistów o słabym kośćcu ideo
logicznym i niedostatecznym harcie.

Żyęie dyktuje zatem konieczność większej 
troski w pracy nad wychowywaniem pracow
nika aparatu, aktywisty partyjnego, wycho-

wania go na miarę działacza partyjnego i pań
stwowego, mającego szerokie horyzonty i per
spektywy. widzącego otaczające go zjawiska, 
głębiej i bardziej wszechstronnie, niż szere
gowy czlonęk partii. Takim może być tylko 
ten. który posiada należytą podbudowę ideo
logiczną. « • •

Rok 1952 będzie rokiem niezwykle ważnym 
w życiu naszego Państwa, w działalności na
szej Partii — decydować on bowiem będzie — 
jak na to wskazał tow. Bierut — o wykonaniu 
całokształtu Planu 6-letniego.

Wykonaniu czekających nas zadań towa
rzyszyć będą trudności. Trudności te przezwy
ciężać będziemy przez wzmożoną aktywiza
cję polityczną i produkcyjną szerokich mas 
pracujących pod kierownictwem naszej par
tii. Tym bardziej wzrastać musi aktywność 
polityczną członków partii, a szczególnie 
aktywność kadr partyjnych.

Zwiększą 6ię w tym roku zadania organi 
zacji partyjnych na wsi w pracy nad dal
szym zacieśnianiem sojuszu robotniczo * 
chłopskiego, nad podniesieniem produkcji ho 
dowlanej i roślinnej w gospodarstwach indy
widualnych oraz nad umacnianiem 1 dalszą 
rozbudową spółdzielni produkcyjnych.

Na czoło obecnych kampanii politycznych 
wysuwa się wielka kampania masowo - pol>ty 
czna w związku z ogólnonarodową dyskusją 
wokół projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. W naszym województwie 
trzeba będzie przeszkolić szeroką kadrę par
tyjnych i bezpartyjnych prelegentów, tysiące 
partyjnych i be-partyjnych agitatorów. Cze
ka nas więc ogromna praca polityczno - wy
chowawcza i ideologiczna.

Z niedawno podjętej doniosłej uchwały Ko 
mitetu Centralnego w sprawie wzrostu i re
gulowania składu part!’. wynika dla szkole
nia partyjnego poważne zadanie, by wzrost 
szeregów partyjnych, regulowanie składu i 
troska o czystość szeregów — szło w parze 
z nasileniem pracy ideOwo-wychowawczej z 
członkiem partii, kandydatem oraz aktywem 
bezpartyjnym.

W obliczu tych zadań tym bardziej istotna 
staje się potrzeba pogłębienia związku mię
dzy wychowywaniem ideologicznym mas 
członkowskich, a wzrostem ich aktywności 
i bojowości.

Uczynić ze szkolenia partyjnego skuteczną 
dźwignię w rozwoju pracy partyjnej w woje
wództwie .szczecińskim — takie zadanie wy
tyczyło naszej organizacji styczniowe ple
num naszego Komitetu Wojewódzkiego.



Spółdzielcy dzielą się plonem

wr>rost. iak psu z gardła. Bo 
nieraz i trzy miesiące, zalegał 
mi z zapłata. Psy były lepiej 
traktowane, jak człowiek.

Dzisiaj dzięki naszej władzy 
ludowei iestem wolną obywa
telką. Mam 6-cioro dzieci, a 
troie już chodzi do szkoły.

Dostaliśmy od Państwa kre
dyty długoterminowe na zago
spodarowanie się. Kiedy przy
byłam tutaj na Ziemie Odzy
skane nie miałam nic. a teraz 
mam gospodarstwo, konia, kro 
wę. I mogę wywiązać się ze 
swych obowiązków wobec Pań 
stwa. odwdzięczając się zajto 
dobro, którego doznałam.

ANNA DYBKA!
chłopka ze wsi Oracze- 
wice. pow. Choszczno. 
Odznaczona Srebrnym 

Krzyżem Zasługi

cowali, za co, teraz otrzymali 
wysoki dochód.

Józef Plejzer
Kierownik Wydz. Polit. POM 

w Przybiernowie

U nas w gromadzie ludzie 
omawiają projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Porównują konstytucję 
przedwrześniową i nasz pro
jekt Konstytucji sprawiedli
wej. która jest prawem dla ro 
botników i chłopów, dla wszy
stkich ludzi pracy.

Kiedy przyjechałem w ro
ku 1945 na nasze Ziemie Od
zyskane. objąłem gospodar
stwo 10 ha. Miałem 1 konia, a 
krowy to mi się jakoś nie cho 
wały. Miałem troje dzieci i 
ciężko pracowałem. Słusznie 
więc, nasza klasa robotnicza 
uświadomiła mnie i innych, że 
w spółdzielni lepiej. Teraz 
członkowie naszej spółdzielni 
produkcyjnej w Pęzinie w po

wiecie stargardzkim sobie le
piej chwalą spółdzielnię pro
dukcyjną. niż swoją gospodar
kę indywidualną, bo we współ 
nej pracy wszyscy mają się le 
Dietl.

Jestem bardzo zadowolony 
z obecnego życia. Dzieci cho
dzą do szkoły i nie będą ciem
ne, jak było za panowania bur 
żuazii. Jestem sołtysem i stró
żem nocnym w RZS. Po obli
czeniu Tocznym otrzymałem, 
nie licząc zaliczek — węgla, 
cukru i innych rzeczy — prze
szło 33 kwintale zboża oraz go 
tówka 1180 zł tak. że jestem 
spokojny o swoją rodzinę.

STANISŁAW ĆMICH
Pęzino. pow. Stargard

Nasi korespondenci chłopscy piszą:

U nas wszyscy gospodarze, 
to kiedyś byli robotnikami u 
kapitalistów i obszarników. 
Nic dziwnego, że przyjęli pro
jekt nowej Konstytucji z wiel 
ką radością.

Wiemy dobrze, że konstytu
cja za czasów kapitalistycz
nych przynosiła głód i nędzę. 
Moi rodzice byli robotnikami 
w majątku obszarnika. praco
wali od świtu do nocy i led
wie zarobili na suchy kawałek 
chleba i nie zawsze go starczy 
ło... Ja również nie miałam in 
nego wyjścia i musiałam po 
4 klasach szkoły powszechnej, 
mając 13 lat. pracować także 
w majątku. Zmarnowałam 
tam swoje młode lata, bo nie 
mogłam się dalej uczyć. Nie 
bvło przecież żadnej opieki 
nad młodzieżą i dziećmi robot 
nilca czy chłopa. Mój ciężki 
grosz, zapracowany u obszar
nika. musiałam wyciągać

W czasie wojny doznałem 
wielu krzywd od hitlerow
skich faszystów, nieraz też 
przymierałem głodem. Teraz 
jestem członkiem spółdzielni 
im. !) Maja w. gromadzie Sit
no w pow. Chojna. Projekt 
Konstytucji mówi o tym. że 
Ziemie Zachodnie na zawsze 
powróciły dó naszel Ojczyzny 
i cieszę się, że ja właśnie je
stem na Ziemiach Zachodnich, 
tak bogatych, tak pięknych.

JÓZEF SMOLSKI <
RZS ..9 Maj". gr Sitno, 

pow. Chojna

W spółdzielni produkcyjnej 
w Ostrowicach również odby
ło się zebranie sprawozdaw
cze. Dniówka obrachunkowa 
wyniosła 15 zł. Rodzina Włady 
sława Gałowiaczka otrzymała 
oprócz gotówki — 128 kg cu
kru, 776 kg pszenicy, 246 kg 
jęczmienia, 236 kg owsa, 197 
kg mieszanki. 16 kwintali 
ziemniaków pastewnych i 16 
kwintali buraków, oraz w go
tówce 4277 zł. No i działka 
przyzagrodowa też dała do
chód. — Nie boję się już teraz 
przednówka, jak to bywało w 
Polsce przedwrześniowej — 
mówi ob. Gałowiaczek. — Bo 
i ceny na wszystko Państwo 
ustaliło stałe i wszystkich pro 
duktów mam dosyć aż do no
wych zbiorów.

Marcin Stankiewicz mówił, 
że nigdy tyle nie miał wszystkie 
go, gdy gospodarował indywi
dualnie. Wypracował teraz 
484 dniówek obrachunkowych. 
Sprzedał on Państwu 30 kwin 
tali żyta, bo, jak mówi, dzieci 
uczą się w szkołach i Państwo 
je karmi. Władysław Stankie 
wicz jest stajennym i bardzo 
dobrze dbał o konie. A jego 
żona, to nawet więcej dnió
wek wypracowała, jak nieje
den mężczyzna.

Spółdzielnia w Ostrowi
cach zakontraktowała już na 
ten rok 48 tuczników, co przy 
czyni się do wzrostu dochodu 
spółdzielni.

W pracy wyróżnili się rów
nież: Łukaszewski. Hurka,
Skierski, Grygiel, którzy nie 
patrząc na nic, uczciwie pra-

Rząd Polski Ludowej dążąc do ulżenia pracy rolników 
ł zatarcia różnic między rolnictwem a przemysłem, za
pewnia szeroki rozwój mechanizacji w rolnictwie, budu 
jąc fabryki traktorów i ma czyn rolniczych, zakładając 
TOR-y i POM-y.

Remonty traktorów w Państwowym Ośrodku Maszyno 
wym w Wałbrzychu.

Na zdjęciu: brygadzista Antoni Palka przeprowadza 
remont traktora „Zetor”.

Kiedy usłyszałem przez gło
śnik radiowy o ogłoszeniu(łpro 
iektu Konstytućii Polskiej .’Rze 
czypospolitej Ludowej, uważ
nie słuchałem punktu .po Ipunk 
cie. Pamięć nasunęła mi ■ wspo 
mnienie z życia mojego , i mo
jej rodziny za czasów Polski 
przed wrześniowej.

Mieliśmy gospodarstwo pię 
ciomorgowe. Było nas kilkoro 
rodzeństwa i mieszkaliśmy w 
jednej izbie. Na przednówku 
chleba brakowało. Wtedy oj
ciec za pół darmo sprzedawał 
wieprzka. ażebv po wygórowa 
nych cenach kupić od kuła
ka metr zboża na chleb, lub 
też odrabiał sierpami lub ce
pem przez długie miesiące za 
to. że kułak pożyczył mu zbo
że. A szkoła? Rano pasłem 
krowy, a polem kilka kilome
trów pieszo szedłem do szko
ły. Tvlko kilka oddziałów skoń 
czyłem. bo nie miałem ani u- 
brania, ani obuwia, żeby cho
dzić do oddalonej szkoły, brak 
było pieniędzy na książki. Pa
miętam. jak ojciec prosił pa
na starostę o przydzielenie zie 
mi z parcelacji. A ten łotr od
powiedział: ..Dla takich dzia
dów ziemi nie ma. możecie ka 
mienie tłuc na szosie". Kiedy 
ojciec jednak upominał się o 
ziemię, ..pan starosta" jeszcze 
dodał: „Więcej tu mi nie śmier 
dzleć“.

Coraz więcej traktorów 
wyrusza w pole

Na terenie pow. kamieńskie 
go w spółdzielniach produk
cyjnych, obsługiwanych przez 
POM nr 130 w Przybiernowie 
odbywają się walne zebrania 
w związku z podziałem docho
du rocznego. Pierwsze takie ze 
branie odbyło się w spółdziel
ni „Plon" w Radmierzu w 
gm. Żarnowo, w obecności 
członków sąsiednich spółdziel 
ni, oraz 40 indywidualnych 
chłopów, którzy pilnie przy
słuchiwali się naradzie. Po
przez wypowiedzi chłopów - 
spółdzielców przebijało ich za 
dowolenie z osiągnięć, ze 
wzrostu ich dobrobytu i z 
tego, że i dalsze możliwości 
rozwoju są dobre.

— Pracowałem w spółdziel
ni wraz z rodziną — mówił ob. 
Sośnica, — ale stale myślałem, 
czy mi starczy na chleb. Ale 
teraz się przekonałem, że dla 
pracującego chłopa — tylko ży 
cie w spółdzielni. Wypracowa
łem wraz z rodziną 670 dnió
wek obrachunkowych. Otrzy
małem w gotówce 4277,80 zł, 
a w naturze 20 q żyta i 10 q 
pszenicy, 2479 kg owsa, 1340 
kg jęczmienia. Państwu sprze 
dałem ponad plan jęczmienia. 
Cukru tyle otrzymałem, że 
przed wyzwoleniem, to nawet 
nie jeden sklepikarz tyle w 
sklepie nie miał, co ja mam 
teraz w domu. Krowy mam 
swoje i mleko."

Jan Oleś zaczął pracować w 
spółdzielni w kwietniu ubieg
łego roku, jako stajenny, ale 
i w pole chodził. „Otrzymałem 
tyle zboża, — mówi — że mo
głem Państwu sprzedać ponad 
plan,**.

Cieszę się, że jestem
na pięknych Ziemiach Zachodnich

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela 
szczególnego poparcia i wszechstronnej 
pomocy powstającym na zasadzie dobro
wolności rolniczym spółdzielniom produk
cyjnym— jako formom gospodarki zespo
łowej. Dzięki zastosowaniu metod najbar
dziej wydajnej wspólnej uprawy i mechani
zacji pracy, gospodarka zespołowa umoż
liwia pracującym chłopom osiągnięcie 
przełomu w produkcji i jest środkiem do 
całkowitego usunięcia wyzysku na wsi oraz 
do szybkiego i znacznego podniesienia jej 
dobrobytu i kultury.

. (Punkt 2, urt. 10 projektu Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej)

Chwalimy sobie naszą spółdzielnię 
i naszą Konstytucję

Uczę się, by 
uczyć chłopów 

dobrze żyć
Nigdy nie myślałem. że mo

gę do czegoś w życiu dojść i 
że Dotrnfie na odpowiedzial
nym stanowisku pracować, bo 
hie miałem żadnych możliwo
ści nauki przed wojną. Za to 
w pierwszych dniach po wy
zwoleniu poszedłem na kurs 
traktorzystów.

W 1950 roku byłem w Szko
le Wojewódzkiej PZPR, która 
pozwoliła mi pogłębić moją 
świadomość. I zaraz po szkole 
wróciłem do POM w Dolicach 
w pow. pyrzvckim i pracowa
łem już w charakterze instruk 
tora Wydziału Politycznego. 
Tylko dzięki naszej Partii, tyl
ko dzięki ludowej władzy mam 
te osiągnięcia.

Teraz jestem w Centralnej 
Szkole POM-ów i spółdzielń 
produkcyjnych. Po szkole, le
piej uzbrojony w naukę mark
sizmu - lenlnizmu pójdę na 
wieś polska uświadamiać i po 
magać w pracy mało i śred
niorolnym chłopom, będę de
maskować wrogów naszej wła 
dzy. wrogów tego życia, które 
wieś zdobywa i utrwala swym 
codziennym trudem.

ANTONI KIDA
Centralna Szkoła POM

Piszą do Was o projekcie na 
szei Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, która 
dba o robotnika i chłopa, ota
cza opieką przodowników pra 
cy. otacza opieką naszą wieś. 
Bo dziś wieś dostaie nawozy 
sztuczne i maszyny rolnicze i 
inne jeszcze produkty. Za sa
nacji. czy to kto słyszał, żeby 
takie rzeczy się zdarzały? Rząd 
Polski przedwrześniowej dbał 
tylko o swoje kabzy. żeby je
mu dobrze było, o obszarni
ków i kapitalistów, co w tym 
rządzie zasiadali, a nie o to, 
żeby robotnikowi, czy chłopu 
dobrze było. Ja sam musiałem 
ciężko pracować u kułaka, czy 
u obszarnika, a nauki żadnej 
nie miałem, ani żadnych praw. 
W sejmie i seąacie rządzili sa
mi kapitaliści i obszarnicy, a 
całym ich „przewodnikiem" 
był zdrajca Piłsudski. I taka 
też była ich konstytucja.

Walczymy o zwiększenie 
wydajności z hektara

Pod hasłem zwiększenia wy 
dajnośct z Jednego ha o 2 q 
zboża odbyła się narada gos
podarcza w gm. Trzygłów, w 
pow. gryflckim. Wzięli w niej 
udzńał sekretarze Organizacji 
gromadzkich PZPR, przewod
niczący spółdzielń produkcyj
nych, przedstawiciele ZSĆh, 
Kół Gospodyń Wiejskich, 
ZMP, PGR, oraz POM ów.

W sprawozdaniach można 
było zauważyć, że tam, gdzie 
organizacje gromadzkie żyły 
planem — tam robota była 
wykonana w terminie. 1 tak 
np. w spółdzielni produkcyjnej 
WanierOwo, gdzie plan dotarł 
do każdego spółdzielcy, tam 
spółdzielnia wywiązała sic w 
100 procenlach ze swych obo
wiązków wobec Państwa 1 dzi
siaj jest przygotowana do ak 
cji siewnej w całej pełni.

O zadaniach w związku z 
akcją siewną mówił sekretarz 
KG PZPR, tow. Stefan Do
browolski. W ożywionej dysku 
sji zabrało glos wielu obec
nych. Przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich ob. Bła- 
szczykowa ze spółdzielni pro
dukcyjnej w Świerzewie o. 
świadczyła, że kobiety postano 
wiły dać po 20 szt, jaj na roz 
wój hodowli drobiu. Ob. Regi 
na Górska z grom. Wołczyno 
powiedziała: „Nie byłam do
tąd w spółdzielni, bo wydawa
ło ml się, że nie będzie mi tam 
dobrze. Byłam Ostatnio na 
wycieczce w Warszawie, Krako 
wie. 1 Nowei Hucie i widzia

łam to, czego bym sobie na
wet wyobrazić nie umiała — 
że r< zbudowuje się pięknie 
nasza Ojczyzna. Przejrtałam 
teraz na oczy, postanowiłam 
więcej pracy poświęcić pracy 
społecznej w swojej groma
dzie".

W wyniku narady członko
wie spółdzielni produkcyjnych 
i delegaci PGR. oraz chłopi 
indywidualni podjęli zobowią
zanie terminowego wykonania 
akcji siewnej. Siewy na obsza 
rze 1315 ha zostaną wykonane 
v ciągu 10 dni Ad daty rozpo
częcia. Siewy zbożem zapra
wionym na powierzchni 1'176 
ha będą przeprowadzone w r’ą 
gu 6 dni. Zakontraktowane bę 
dą zboża kłosowe, techrdinne 
i oleiste na powierzchni 479 
ha do dnia 25 bm. Ro-iny 
plan kontraktacji trzody chlew 
nej będzie wykonany do dnia 
1 kwietnia br. w 112 procen
tach. W pracach spółdzielń 
produkcyjnych wezmą uć-clat 
kobiety . Żory spółdzielców'. 
Obsiane i obsadzone będą 
grunty poregulacyjne. odłogi 

i ugory na obszarze 622 ha 
— w tegorocznej akcji 
wiosennej. Poprzez racjo
nalną uprawę gleby prowadzo
na będzie walka z chwastami, 
co wraz z dokonaniem zasie
wów zbóż i okopowych, w ter
minie — pozwoli zwiększyć 
wydajność z ha o 2 kwintale.

Zygmunt Wądołowski 
gm. Trzygłów 

pow. Gryfice

Stare i nowe 
w żuciu naszego narodu

Sklepy Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska” ■ 
zaopatrzone w najróżno

rodniejsze towary ułatwia 
ją mieszkańcom wsi naby 
cie niezbędnych artyku
łów bez uciążliwej wędrów 
ki do miasta.

Na zdjęciu: fragment 
sklepu GS w Strzałkowie.

W przededniu
uiiosennpch siewów

W spółdzielni produkcyjnej 
w Łęczycy nie patrzy się, czy 
zła.,czy dobra pogoda, ale 
ciągle się młóci 1 obornik wy
wozi, bo wiemy, że teraz jest 
chwila, którą trzeba wykorzy
stać przed wiosennym siewem. 
Tak samo PGR w Łęczycy i 
PGR w Małkoclnle młócą bez 
przerwy. Przygotowujemy zbo
że na siew, aby w tym roku 
wykonać plan lepiej i żeby 
dniówka była większa, chociaż 
1 w 1951 nie było żle. Wiemy, 
że Jak dobrze wykonamy plan, 
to wszystkiego będziemy mieli 
pod dostatkiem. Taka śnieży
ca była niedawno, że świata bo 
żego nie było widać, a myśmy 
wszyscy chętnie pracowali, bo 
każdy czeka na tę miłą wio
snę.

ARKADIUSZ KORSAK
Spółdzielnia produkcyjna 

w Łęczycy pow. Nowogard

Obszarnik w dawnej Polsce
lepiej traktował psy niż ludzi

Sprzedaż artykułów spożyw
czych na ulicy „z ręki”, była 
w Polsce przedwrześniowej 
na porządku dziennym i czę
sto stanowiła jedyne źródło 
dochodu dla ludzi pozbawio
nych pracy.
Na zdjęciu: sprzedaż śle

dzi w Katowicach w 1933 r.

(CAP).



Wspaniałe budotule socjalizmu zobowiązują nas
do jeszcze wydajniejszej pracy dla naszej Ludowej Ojczyzny

10.058 litrów mleka w ciągu 9 miesięcy od jednej krowy

OGŁOSZENIA DROBNE

DĄBROWSKI Franciszek, 
Trzcinie, gn>. Sypniewo 
zgłasza zgubieni* dowo-

majchrzak 
8łupsk, Długosza 
zgłasza zgubienie 
meldunkowe!.

Marla
10—3 

karty 
173-F

WOS Wojciech, Połczyn- 
Zdr., ul. Nowotki 11 zgla 
sza zgubienie karty rze
mieślniczej wyd. przez 
Starostwo Białogard Nr. 
98 173-PG

zameldowany w PUR-ze 
Łódź, skąd był sklerowa 
ny do Łowicza z Łowi
cza wyjechał transpor
tem do Poznania, skąd 
nie mam żadnej wiado
mości. 170-PG

Obróbki roślin włókni
stych w ZSRR dokonuje się 
w wyposażonych w najlep. 
«z<? maszyny fabrykach.

Na zdjęciu: W zakładach 
oczyszczanta bawełny w 
Samarkandzie.

Metody łamania i trzepa
nia lnu stosowane przez 
ludność z okolic Rabki, w 
okresie rządów sanacyj
nych, świadczą dobitne o 
zacofaniu dawnej wsi pol
skiej. CAF

PEPLIŃSKI Bronisław 
zgłasza zgubienie ksią
żeczki wojskowej RKU 
Słupek, dowodu osobiste 
go, dowodu tożsamości 
klaczy 1 karty rowero
wej. 174-G

PRĘGA Władysław Kolo 
brzeg, Narutowicza 18 
zgłasza zgubienie ksią
żeczki wojskowej wyd. 
RKU Lembork, legltyma 
cjl szkolnej, karty mel
dunkowej i Inne. 188-PG

du osobistego, książki 
wojskowej i karty rowe
rowej. 171-PG

czej — z budownictwem so
cjalistycznym — powiedziała 
przewodnicząca Koła Gospo
dyń z grom. Nowe - Huty z po 
wiatu bytowskiego, Amela Ja
sińska. — Wielkie budowle so 
cjalizmu. dźwigane rekami poi 
skich robotników wzbudziły w 
naszych sercach dumę i za
chwyt. Czynią one naszą Oj
czyznę silniejszą i bogatszą.

W dowód wdzięczności wła
dzy ludowej, która umożliwi
ła mi zwiedzenie naszego kra
ju. zobowiązuję się sumiennie 
wykonywać wszystkie swo
je obowiązki, a jaku 
gospodyni postanawiam sprze 
dać Gminnej Spółdzielni 
w ciągu bieżącego roku 1000 
sztuk jaj i odstawiać codzien
nie do punktu zlewu 30 litrów 
mleka."

—..Przed wojną, kiedy nie star 
czało pieniędzy na chleb i sól 
nie do pomyślenia było, żeby 
małorolny czy nawet średnio
rolny chłop mógł sobie pozwu 
lić na wycieczki — powiedział 
średniorolny chłop z gromady 
Niemierze, Zygmunt Rataj
czak. — Dla przyjemności 
podróżowali tylko burżuje i ob 
szarnicy, A dzisiaj aż się łzy 
do oczu cisną ze wzruszenia. 
Rząd nasz dba o każdego oby
watela, otacza go opieką. W 
dowód wdzięczności dla na
szej władzy ludowej powin-

KARACZUN Stanisław 
zgłasza zgubienie dowo
du osobistego 1 odcinka 
zameldowania. 173-PG

KUPIĘ samochód cięża
rowy na chodzie lub do 
remontu. T. Huber, War 
szawa. Targowa 3. tel. 
4929. 133-K

nlśmy zwiększyć swój wysiłek 
w pracy, by uzyskać wyższe 
plony z ha, rozszerzyć hodow
lę i wykonywać sumiennie 
wszystkie obywatelskie obo
wiązki wobec Państwa.

— ..Wszystko to. co widzia
łem na wycieczce nakazuje mi 
jeszcze wydajniej pracować na 
swoim gospodarstwie — o- 
świadczył ob. Władysław Plu
ciński zam. w grom. Bartosi- 
kowo w pow. złotowskim. — 
Toteż postanawiam, zwięk
szyć hodowlę i zakontrakto
wać 10 sztuk trzody chlewnej. 
Ponadto zobowiązuję się pod
czas akcji wiosennej zlikwido
wać 2 ha odłogów."

— ..Podczas trwania wyciecz 
ki widziałem ofiarną pracę ro 
botników budujących potęgę 
naszej Ludowej Ojczyzny — do 
wiedział ob. Teofil Grygiel z 
grom. Rzecznikowo z powiatu 
kołobrzeskiego. — Jestem dum 
ny z tego, że na równi z nimi 
buduję nową Polskę. Posia
dam 10 - hektarowe gospodar 
stwo rolne, za wzorowe pro
wadzenie którego otrzymałem 
dyplom uznania. Dużo również 
czasu poświęcam pracy spo
łecznej. Jako członek komitetu 
założycielskiego organizującej 
się w naszej gromadzie spół
dzielni produkcyjnej dołożę 
wszelkich starań, by nowa spół

HAUZA Atonl, Kalisz 
Pom., Świerczewskiego 
27 poszukuje brata Hau 
za Wacława, syna Józe
fa i Wiktom, który był

— A oto moje „gospodarz 
stwo” — powiedział Mieczy
sław Klawiter i pchnął szerokie 
wrota obory. Zbliżała się godzi 
na 11-ta — brygada oborowa 
przygotowywała się do połud
niowego udoju.
Mieczysław Klawiter jest bry 

gadierem obory w PGR Ceceno 
wo (zespół PGR Główczyce, 
pow. Słupsk). Wraz ~ nim pra 
cuje 8 oborowych. Brygada ma 
pod swoją opieką 180 sztuk by 
dła, w ty,m 93 dojne krowy ra» 
sy czarnobiałej, nizinnej. Kro 
wy te — to „oczko w głowie” 
t-ow. Klawitera i całej bryga
dy.

— W zeszłym roku na 1 Ma 
ja zobowiązałem się uzyskać w 
ciągu roku, tj. do 1 maja 1952 
roku przeciętnie 5000 litrów 
mleka od każdej krowy — opo 
wiada tow. Klawiter — a po
nieważ rozumiem, że zobowią
zanie obowiązuje, dokładam 
przez cały czas wszelkich sta 
rań, wykorzystuję moją wieś 
Joletnią praktykę w tym zawo 
dzie i znane mi z gazet i cza 
sopism najnowsze doświadczę 
nia radzieckich hodowców, aby 
jak najbardziej zwiększyć 
mleczność krów. Doskonałe wy 
niki daje np. indywidualne 

dawkowanie paszy, zależnie od 
potrzeb i wydajności danego 
zwierzęcia. Normowanie pasz 
jest rzeczą bardzo ważną — 
podkreśla z naciskiem , Mieczy 
sław Klawiter — przekonała 
się o tym cała moja brygada, 
gdyż głównie dzięki temu uzy 
tkaliśmy od krowy „Bazi” w 
ciągu 9 miesięcy 10.058 litrów

6WIER8KI Franciszek, 
Erunowo, gm. Brzeźno 
ur. 28.VIII.1933 r. Dąb
rówka, gm. Byton, pow. 
Aleksandrów zgłasza zgu 
blenle karty meldunko
wej Nr. PVII/8948 wyd. 
gm. Brzeźno. 169-PG

Zarząd Wojewódzki Związ
ku „Samopomocy Chłopskiej" 
w Koszalinie zorganizował o- 
statnio wycieczkę do Krako
wa, Nowej Huty i Poronina. 
W wycieczce wzięło udział po 
nad 400 mało i średniorolnych 
chłopów, członków spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników 
PGR i POM-ów z terenu 
województwa koszalińskiego.

Wycieczkowicze byli w Mu
zeum Lenina w Poroninie, 
zwiedzili kopalnię soli w Wie 
liczce, oglądali zabytki Kra
kowa i Nową Hutę.

Po powrocie, członkowie wy 
cieczki mówili o Muzeum Le
nina w Poroninie, opowiadali 
o pracy górnika pod ziemią w 
kopalni soli, o pięknych, świad 
czących o wielkiej przeszłości 
Polski zabytkach Krakowa, z 
zachwytem mówili o tym, jak 
rośnie budowane rękami ro
botników piękne miasto socja
listyczne — Nowa Huta.

— „Na wycieczce zapozna
liśmy się z wielkimi osiągnię
ciami polskiej klasy robotni-

Ludzie woj. koszalińskiego 
o projekcie Konstytucji

ELĄDEK Marian zgłasza 
zgubienie odolnka za
meldowania wyd. gm. 
Łęczno, pow. Białogard.

139-P

Przodujący robotnicy i chłopi 
cieszą się uznaniem i szacunkiem

KONSTYTUCJA, nad którą dyskutujemy, jest Konsty
tucją nasza — ludzi pracy miast i wsi.

Upewnia mnie o tym również artykuł 14 projektu Kon
stytucji. Mówi on w punkcie drugim: „Przodownicy pracy 
otoczeni są powszechnym szacunkiem narodu". Odnosi się 
to, jak wszyscy wiemy i widzimy, zarówno do przodowników 
pracy — robotników — jak i do przodujących chłopów.

Wielu spośród znajomych mi chłopów otrzymało od na
szej władzy ludowej dyplomy uznania, odznaczenia za przo
downictwo w rozwijaniu produkcji roślinnej i zwierzęcej 
oraz za wzorowe wypełnianie swoich- powinności względem 
kraju. Mnie np. spotkał szczególny zaszczyt: otrzymałem 
Srebrny Krzyż Zasługi za to, że wypełniając swój podstawo
wy chłopski obowiązek wobec Ojczyzny, przodowałem w 
przedterminowym wykonaniu wszystkich dostaw, że słowem 
i przykładem zachęcałem moich sąsiadów do szybkiego wy
konania ich zobowiązań wobec państwa.

Aleksander Subocz 
j Barwice pow. Szczecinek

Dzisiaj wychowuje nas 
szkoła, warsztat i świetlica

Mam 25 lat i dobrze pamiętam, jak mój ojciec został 
zwolniony z pracy w 1935 roku z fabryki Rosenblata w Ło
dzi. Było to właśnie w tym czasie, gdy wprowadzono w życie 
konstytucję kwietniową.

Kiedy ojciec stracił posadę, dostaliśmy eksmisję. Wów
czas mieszkanie zastąpiła nam jakaś pralnia.

Matka pięć lat leżała chora na cukrzycę i nie miała zni
kąd żadnej pomocy ani opieki, ja zamiast do szkoły, chodzi
łem do „opieki społecznej", gdzie dostawałem rano kawę sło
dową i chleb z otrąb, a ojciec całymi dniami wystawał przed 
„pośrednictwem pracy". Dochodziło tam często do mani
festacji przeciw Szajblerom, Gromanom. Gajerom i innym 
kapitalistom łódzkim. Przeciwko manifestującym zawszę 
mieli w pogotowiu gumowe pałki granatowi policjanci, któ
rzy kręcili się wokół tłumu zebranego przed gmachem na 
Kątnej.

Kiedy skończyło się wydawanie kawy i chleba z otrąb 
(i tego nam pożałowali) chodziłem zamiatać klatki schodowe, 
za co otrzymywałem 25 groszy. Nikt wtedy nie myślał o świe
tlicy, były nią dla nas śmietniki podwórzowe i rynsztoki u- 
liczne. Gdy czerwoni harcerze zorganizowali świetlicę, to bo
jówki endeckie, wspólnie z policją rozbili ją i zdemolowali 
lokal.

Dziś, gdy czytam Konstytucję jestem dumny, że utrwa
la ona Drawo młodzieży do nauki, zdobyte w długoletniej wal 
ce. Ja sam uzyskałem możność nauki i z łódzkiego rynsztoku 
wydostałem się, dzięki władzy ludowej na wysokie stano
wisko w kierownictwie ruchu młodzieżowego naszego woje
wództwa. Będę więc jeszcze więcej Dokazywał młodzieży 

■ osiągnięcia ludu pracującego miast i wsi, których utwierdze
niem jest obecny projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej.

STEFAN CZERWIŃSKI
Zastępca kierownika wydziału młodzieży 

robotniczej ZW ZMP w Koszalinie

Równe prawa dla wszystkich ludzi pracy
Nie ma chyba robotnika, chłopa, czy inteligenta, któryby 

nie pragnął wziąć udziału w ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dziś wszyscy mamy możność brać czynny udział w two
rzeniu Konstytucji, która jest naprawdę naszą Konstytucją 
ludu pracującego, Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Do kogo przed wojną należała władza? Konstytucja z ro
ku 1935 mówiła jedynie o nieograniczonej władzy prezydenta, 
poprzez którego Polską rządzili kapitaliści i obszarnicy.

Artykuł pierwszy projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej mówi zaś ,że władza należy do ludu pra
cującego miast i wsi. Polską Ludową rządzi teraz robotnik 
i chłop, poprzez swój robotniczo - chłopski rząd, poprzez rady 
narodowe.

W Polsce sanacyjnej ten tylko mógł posyłać dzieci do 
szkoły, kto miał pieniądze, szkoły średnie i wyższe były nie
dostępne dla chłopa i robotnika ,a jeśli chłopak uczył się za
wodu, to musiał najprzód co najmniej przez rok zmywać po
dłogi u pani majstrowej, a potem przez parę lat pracował na 
majstra - wyzyskiwacza za darmo, albo za marny grosz.

Dziś dla młodzieży otwarte są wszystkie szkoły, Polska 
Ludowa zapewniła wszystkim dostęp do szkół wszystkich 
szczebli, Konstytucja zaś zatwierdza i gwarantuje prawo do 
nauki wszystkim obywatelom.

KAZIMIERZ DRYJA
pracownik Prezydium MRN w Białogardzię

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Scott na Antarkty
dzie • nim prod. »ng. Pocz sean
sów o godz. 18 1 20. W niedzielę o 
16, 18 i 20 poranek o godz. 11.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 

— dziś nieczynne.
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 33 
— dziś 13 bm. nieczynne.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

• * •
Termin dokonania zdjęć do do

wodów osobistych został przedłu
żony do dnia 29 bm. Zdjęcia w 
cenie 4 zł za trzy sztuki wykonu
ją zakłady fotograficzne w Ko
szalinie, przy ui. Jana z Kolna 
Nr. 4, Bolesława Chrobrego Nr. 1, 
Watki Młodych Nr. 21, Zwycię
stwa Nr. 150 l Rynek Nr. 3. Za
kłady te czynne sa w dni powsze 
dnie od godz. 9-tej do 15-tef 1 od 
16-tej do 19-tej. W niedziele 1 
święta od godz. 9-tej do 15-tej.

■ • •
Zapisy flo pracy w górnictwie 

przyjmuje Samodzielny Referat 
Zatrudnienia Prezydium MRN 
Przy ul. Armii Czerwonej.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — ..Wielki obywa 
Jel" — film produkcji radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 16. 18. 20. 
. Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 31, ul. Wojska Polskiego 9.

Dom Kolejarza — ul. Obrońców 
Stalingradu — Wystawa Przemysłu 
Drobnego I Rzemiosła, otwarta od 
godz. 9 do 19.

Świetlica TPP-R — Al. Poplaw- 
ąklego — wystawa „Związek Ra
dziecki ostoją pokoju".

* » •
TEATR MIEJSKI — dziś dnia 
13 lutego 1952 r. — „Oberżystka" 
Gol-ior.lego. Gościnny wystęn Pań
stwowego Teatru Polskiego ze 
Szczecina. Początek przedstawień 
o godz. 19 min. 15. Przedsprzedaż 
biletów w „Orbisie",

PILEWSKA Bożena 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydanej 
przez Rejon Meldunko
wy Koszalin. 166-P
DRABICKI Kazimierz, 
Koszalin, PI. Kilińskie
go zgłasza zgubienie kar 
ty meldunkowej. 167-P

dzielnla rozpoczęła pracę już 
wiosną tego roku."

Również i inni uczestnicy 
wycieczki podjęli w dowód 
wdzięczności za opiekę, jaką 
otacza nasz Rząd pracujących 
chłopów, wiele cennych zobo
wiązań, obejmujących kontrak 
tację trzody chlewnej, likwida 
cję odłogów, odstawy mleka 
itp.

Na przykład ob. Józef Cho- 
jeckl z powiatu miasteckiego 
zobowiązał się zorganizować 
zespół likwidacji odłogów, któ 
ry na wiosnę br. uprawi 20 
ha nieużytków. Ob. Kazimierz 
Piórkowski z grom. Kolno z 
pow. wałeckiego postanowił 
zlikwidować indywidualnie 2 
ha odłogów. Ob. Antoni Figu
ra z Wiśniewkl pow, Złotów, 
posiadający 10 ha gospodar
stwo, który podpisał już kon
trakt z GS na dostawę 10 sztuk 
świń, zobowiązał się zakontrak 
tować dodatkowo 12 sztuk tucz 
nlków.

Tak samo Janina Pietrzak 
z Róży w powiecie wałeckim 
zakontraktuje dodatkowo 3 
tuczniki.

Ogółem chłopi uczestniczący 
w wycieczce zobowiązali się za 
kontraktować 70 sztuk trzody 
chlewnej .sprzedać do zlewni 
15 tys. litrów mleka i zlikwi
dować 20 ha odłogów.

B. K.

Chłopi z województwa koszalińskiego 
— uczestnicy wycieczki do Nowej Huty 
podejmują zobowiązania produkcyjne

Jak brygadier Mieczysław Klawiter 
podnosi mleczność krów wPGRCecenowo

„Głos Koszaliński" wydaje RSW 
„Prasa". Redaguje Kolegium Re- 
dakoyjne. Redakcja 1 Administra
cja Szczecin, Al. Wojska Polskie
go 29, tel. 58-27. Oddział Redak
cji w Koszalinie, ul. Żymierskiego 
18. telefon 567.

mleka. Do „krów—rekordzi- 
stek” można też zaliczyć „Ce- 
rerę”, która od 1 maja 1951 r. 
dała już 9800 litrów mleka i 
„Aprikozę” — która dała 850C 
litrów.

W oborze panuje wzorowy po 
rządek. Nad każdą krową wi
si na ścianie tablica, na któ
rej wypisana jest data pokry
cia, wycielenia, norma paszo
wa i dzienny udój mleka, ści
śle jest przestrzegana higiena 
krów, obory, żłobów i paszy.

Obok indywidualnego dawko 
wania paszy, starannego doje 
nia i wzorowej czystości — 
ciągnie tow. Klawiter — nie
zbędny jest spokój. Nie wolno 
krów niepokoić, w oborze obo 
wiązują godziny „ciszy bez
względnej” — od 8.00 do 10.30, 
od 12,00 do 18.30 i od 15.30 do 
17,30. W tym czasie bydło spo 
kojnie żre i przeżuwa pokarm, 
a do obory może wejść tylko 
brygadzista.

Poza tym, aby utrzymać skó 
rę w czystości, a nie drażnić 
krów cżyszczeniem, strzyże się 
je przy pomocy specjalnej ma 
szynki. Zupełnie krótka sierść 
ułatwia mycie krów wodą i 
szczotką, bez użycia zgrzebła.

Właściwe dojenie i opieka, 
jaką otoczone są krowy w obo
rze PGR Cecenowo jest źró
dłem ciągłego podnoszenia ich 
mleczności. Już do dziś każda 
krowa dała przeciętnie 4989 li
trów mleka, Ale Mieczysław 
Klawiter ma za sobą długolet
nie doświadczenie w dziedzinie 
hodowli bydła — przez całe ży 
cie pracował jako oborowy i

wciąż pogłębia swoje kwalifi- 
■ kacje, ucząc się na osiągnię- 
. ciach przodujących oborowych 
I radzieckich.
i — Obecnie doimy tylko 60 

krów. Reszta to cielne, które 
zostały stopniowo „zasuszone”, 

• aby nie okradać płodu z po
karmu — mówi tow. Klawi- 

. ter — Na kilka tygodni przed 
ocieleniem zaczniemy znowu 
intensywne odżywianie krowy, 
aby miała dość siły wydać zdro 
we i piękne cielę. Jakie daje to 
pozytywne wyniki — osądźcie 
sami.

W wychowalni cieląt tempe
ratura jest o wiele niższa, niż 
w pomieszczeniu dla krów. Ale 
20 ładnych, rzeźkich cieląt 
czuje się tutaj doskonale. Każ 
de ma przy lewym uchu blasza 
ny numer. Cielęta, to pupilki 
tow. Klawitera.

— One mają także codzien
ny „spacer” i nawet dłuższy 
niż „dorosłe” krowy, bo dwu
godzinny —• wyjaśnia tow. 
Klawiter — oczywiście przy 
temperaturze nie niższej niż 
5 stop. C. No i chowają się 
zdrowo...

Tow. Klawiter dzieli się swo 
imi wiadomościami. Na szkole 
niu zootechnicznym, organizo
wanym przez zootechnika, ze
społu PGR Główczyce, przeka 
zuje swoje doświadczenia in
nym oborowym, opowiada, ja
ką drogą osiąga coraz lepsze 
Wyniki.

Ale tow. Klawiter ma rów
nież i zmartwienia. Potrzebne 
mu są pewne leki dla krów, 
głównie maść tranowa i kam
forowa. O regularne dostarcza' 
nie tych leków muszą się zatro 
szczyć: weterynarz, zootechnik 
i dyrekcja Zespołu PGR Głów 
czyce.

— Nie wątpię o tym, że 
przekroczę swoje zobowiązanie 
— mówi tow. Klawiter. •— 
Przez całe życie pracowałem w 
pańskich oborach i byłem 
traktowany na równi z by
dłem, widzę więc jak było daw 
niej i jak jest obecnie. Mam 
dobre mieszkanie, dobre wyna 
grodzenie — traktują mnie z 
szacunkiem. Czy mogłem kie
dyś na przykład wyjechać na 
wycieczkę? A teraz planuję 
właśnie wyjazd na organizowa 
ną przez Zw. Zaw. Prac. Rol
nictwa wycieczkę do Krakowa, 
Poronina i Nowej Huty.G. L.



Budowniczowie stolicy
o projekcie Konstytucji

„Stolicą Polskiej Rzecrypo- 
Rpolitej Ludowej Jest miasto 
bohaterskich tradycji Narodu 
Polskiego — Warszawa".

Jakże bliska Jest nam ta 
Warszawa dźwignięta z ruin, 
W Jakie pogrążył Ją hitlerow
ski faszyzm sprzymierzony ze 
zdradziecką, polską burżuazją. 
Warszawa odbudowana kocha 
Jącymi rękami polskiego ludu 
pracującego! Ludu, który do 
bohaterskich tradycji miasta 
dodaje swój ofiarny wkład 
t>racy nad budową pięknej so
cjalistycznej stolicy. Każdy 
rozdział nowej Konstytucji bę 
dzie mu w tym pomocny. Bo 
każdy rozdział projektu Kon
stytucji zabiera tę głęboką 
treść, laka cechuje również no 
łvą Warszawę: wszystko słu- 
tyć ma szczęściu człowieka.• • •

Wielu robotników z załogi 
Muranowa, rozbudowujących 
to olbrzymie nowoczesne o- 
giedle mieszkaniowe — parnię 
ta dobrze te czasy, gdy na miej 
gcu jasnych bloków ciągnęła 
eię plątanina wąskich, brud
nych uliczek. Zabudowę sta
nowiły ponure domy, kryjące 
w swych mrocznych, wilgot
nych wnętrzach proletariacką 
nędzę lx proletariacką krzyw
dę

Nic dziwnego, że pragną pra 
Cować dla tej nowej Warsza
wy jak najlepiej, jak najwy- 
dainietf. W skupieniu słucha 
załoga ZBM Nr 2 „Muranów" 
głów wielokrotnego przodow
nika pracy. Józefa Markowa, 
odznaczonego orderem Sztan
daru Pracy, „...widzę. Jak praw 
dziwę są słowa jednego z punk 
tów projektu Konstytucji, że 
przodownicy pracy otoczeni 
«a powszechnym szacunkiem 
narodu. Starałem się pracować 
uczciwie i po nowemu. Nasza 
władza ludowa oceniła moją 
pracę. Zostałem odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy" 
I klasy. Szczycę się tym i sta
ram się moją pracą być zaw- 
gze godnym takiego wyróżnie
nia".

Przodować w pracy dla War 
•zawy. przodować przy budo
wie socjalistyczne! stolicy, 
gdzie wszystko służyć ma czło 
wiekowi pracy — czyż może 
być piękniejsze zadanie?

Czterdzieści przeszło lat pra 
cuie już w kamieniarstwie 
majster Baitosiński. ale dopie 
ro teraz, na stare lata, praw
dziwie pokochał swój za
wód. „Pracowałem przy budo
wle pałaców dla rozmaitych 
hrabiów, np. budowałem pałac 
dla hr. Rzewuskiego, a dziś bu 
duje na MDAI-le dla takich, 
jak ja robotników, gmachy, o 
Jakich mi się nawet nie śniło". 
I dodaje: „przez te parę lat 
budowy Warszawy, wykona-

(List z Warszawy)
łem tyle pięknych, ozdobnych 
fragmentów, ile nie wykona
łem przez całe życie". Dawniej 
kamieniarzy nazywali „bocia
nami". bo przyjeżdżali do 
miast na wiosnę, w poszuki
waniu pracy, a wraz z jesienią 
znikali, bo iuż pracy dla nich 
nie było. „Dziś w mojej gru
pie pracuje 106 kamieniarzy, a 
gdybym ich miał dwa razy ty 
le, to teżby dla nich roboty 
starczyło i to przez okrągły 
rok!"

Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa będzie wspania 
łym, monumentalnym pomni
kiem naszych czasów. Elewa
cje z granitu i piaskowca, 
wnętrza wielu reprezentacyj
nych sklepów z marmuru i ala 
bastru. wspaniałe kamienne 
rzeźby dają załodze kamieniał' 
skiej MDM-u olbrzymie pole 
do popisu.

Z przejęciem wykuwa pięk
ny kamienny kwiat Józef Wie 
loch. Kwiat ten przyozdobi któ 
ryś z gmachów Warszawy, 
miasta; które zdążył już całym 
sercem pokochać ten, niedaw 
no ze wsi przybyły, syn mało
rolnego chłopa. Wieloch zaw-

Stare i nowe w życiu naszej młodzieży

W Polsce kapitalistycznej at
mosfera wyższych uczelni prze
sycona była szowinizmem 1 nie
nawiścią rasową. Sfery rządzą
ce starały sic w ten sposób 
odwrócić uwa?ę młodzieży od 
katastrofalnej sytuacji gospo
darczej kraju. Na uczelniach 
szalały bojówki „narodowe" i 
sanacyjne. Częstym zjawiskiem 
było zamykanie uczelni na czaa 
nieokreślony, a represje poli
cyjne spadały na młodzież po
stępową, która przeciwstawiała 
się faszyzacjl życia uczelniane
go i wysuwała postulat obni
żenia opłat za studia.

Na zdjęciu: Granatowa poli
cja rozpędza studentów przed 
zamkniętą bramą Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (zdjęcie u 1933 
roku).

Plan Sześcioletni przewiduje 
olbrzymi rozwój szkolnictwa 
wyższego. Szerokim rzeszom 
młodzieży robotniczej i chłop
skiej, odsuniętej przed wojną 
od nielicznych źródeł nauki 1 
kultury, stworzono obecnie do
godne warunki studiów. Wyższe 
zakłady naukowe, których gę
sta sieć pokryła cały kraj, zo
stały bogato wyposażone we 
wszelkie pomoce naukowe, ułat
wiające młodzieży zdobywanie 
wiedzy.

Na zdjęciu: Biblioteka Wyż
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Łodzi.

Podkreślił on symboliczne sr.a» 
ozenie zakończenia raidu przed po
mnikiem wielkiego Lenina.

Zwycięstwo Idei Lenina — powie 
dział mówca — umożliwiło robotni 
kom 1 chłopom polskim pełne wy
zwolenie społeczne 1 narodowe, da 
ło im pełne prawa do korzystania 
ze zdobyczy kultury i nauki, do u- 
prawianla sportu 1 turystyki.

Zakończenie Turystycznego 
Raidu Narciarskiego

Pierwsi 
zwycięzcy 
Spartakiady Zimowej 
Wojska Polskiego

W niedzielę 10 brn. w pierwszym 
dniu Spartakiady Zimowej Wojska 
Polskiego padły następujące wyni
kł:

Konkurencje narciarskie:
Bieg i' km kobiet: 1) Cholewska 

(CWKS) 42:50, 2) Bulzanka (Kra
ków) 44:37.

Bieg na 18 km mężczyzn (otwar
ty i do kombinacji): 1) Styrczula 
(CWKS) 1:25:15, 2) Rubis (CWKS) 
1:28:24.

W turnieju hokejowym bierze u- 
dział 8 drużyn. Pierwsze spotkania 
przyniosły następujące wyniki: 
Lotnictwo — Warszawa 4:3, Mary
narka Wojenna — Bydgoszcz 2:10, 
Warszawa — Kraków 0:18.

W jeźdzle szybkiej na łyżwach: 
500 m mężczyzn: 1) Szczepański 
(CWKS) 47,7 (rekord Wp 1 naj
lepszy tegoroczny wynik w Pol
sce), 2) Antoslk (Warszawa) 48,5, 
3) Kalbarczyk Janusz (CWKS) 
48,8.

Rozeanu (Rumunia) 

mistrzynią świata 
w tenisie stołowym

W Bombaju zakończyły się 
mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym. ,

Rumunka Rozeanu powtó
rzyła swoje sukcesy z dwóch 
poprzednich lat, zdobywając 
tytuł mistrzyni świata po raz 
trzeci. W finale Rozeanu po
konała b. mistrzynię świata 
Węgierkę Farkas po zaciętej 
pięciosetowej walce 21:17, 
11:21, 21:18, 17:21, 21:14.

Drugi tytuł mistrzowski zdo 
była Rozeanu w grze miesza
nej. Para rumuńsko - węgier
ska Rozeanu, Sido pokonała w 
finale parę angielską D. Iłowe, 
Leach 3:0 (21:19, 21:13, 21:18).

W grze pojedyńczej męż
czyzn Węgier Koczian zdobył 
tytuł wicemistrza świata, prze 
grywając w finale z Satoheni 
(Japonia) 0:3.

W grze podwójnej kobiet ty 
tuł mistrzowski zdobyły Ja
ponki Nichimura, Narakara 
po zwycięstwie nad zeszłorocz 
ną parą mistrzowską siostra
mi Rowe (Anglia) 3:0.

W grze podwójnej mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobyli Fu- 
jiji, Hayaski (Japonia), bijąc 
w meczu finałowym anglików 
Leach—Bergamn 3:0.

Międzynarodowa federacja 
tenisa stołowego ustaliła, że 
mistrzostw® świata w roku 
1953 odbędą się w Bukaresz
cie.
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— Ja 1 Zajcew jeszcze zostaniemy — zdecydowanym 
tonem odparł Filipow. — Mamy czas. W dodatku wy
świetlają dziś jakieś amerykańskie świństwo. Gdyby to 
był nasz film I

Moskalenko leżał jak przedtem ,ale wyraz napięcia ustą
pił z jego twarzy.

— Kiepsko jest tu w czasie alarmów — powiedział. — 
Kto może się poruszać, idzie prostym kursem w skały, a 
mnie nie wolno. Leżę więc i czekam, czy nie zleci bomba. 
Na froncie — co innego; tam — jak na polowaniu: obser
wuje się samoloty, a jeśli się zniżą — to się uderza. U nas 
niedawno jeden żołnierz zestrzelił „Messerschmitta" z ka
rabinu maszynowego. Słowo daję. A tu się tylko leży i na
słuchuje.

— A oto i oni — przerwał mu Zajcew. —; O wilku mo
wa...

Skądś, z daleka, nadleciał poprzez mocno zamknięte 
1 zaciemnione okna oddalony, przeraźliwy ryk syren. Ran
ni wstawali z łóżek, narzucali flanelowe chałaty, ujmowa
li za szczudła...

— A więc i na was czas — po dawnemu obojętnym gło
sem powiedział Moskalenko.

— Już po naszym kinie, a tyś się śpieszył — niemal 
jednocześnie odezwał się Zajcew do Afonina, nie wstając 
z łóżka.

Ponury ryk syren nie ustawał. Ponury, narastający 
dźwięk, który szarpał nerwy. Do niego przyłączył się mia
rowy warkot silników oraz szybki i zdecydowany trzask 
dział przeciwlotniczych.

Sala opustoszała. Przez drzwi zajrzała siostra dyżurna, 
krępa, w długim fartuchu, który podkreślał silną budowę 
jej ciała i rumieńce na dobrodusznej twarzy.

— Co tu za zebranie? Wszyscy do schronów! Teraz nie 
jest pora odwiedzin... Co, dyżurny lekarz zezwolił? A czy 
pozwolił także nie schodzić do schronów w czasie alarmu?

— Pozwolił — dobitnie odparł Zajcew. — Siostro, siądź
cie przy nas na chwilę. Zostaniemy tu do odwołania alar
mu. Nie zawadzamy nikomu. Może kawałek czekolady? 
Lub papierosa? A może wy też idziecie do schronu?

— Mnie nie wolno — posępnie odpowiedziała siostra. 
— Dyżuruję na piętrze. Lecz jeśli wy nie pójdziecie, daję 
marynarskie słowo, że zawezwę dyżurnego lekarza. Dosta
niecie za nieprzestrzeganie przepisów.

Tłum. T. Evei\

— To wasze prawo .siostro — z galanterią odrzekł Zaj
cew. — Lecz z drugiej strony powstaje kwestia... No, 
siądźcie na chwilę, podyskutujemy jak przyjaciele bojowi...

— Idę zameldować dyżurnemu lekarzowi — powie
działa siostra 1 znikła za drzwiami.

— Jest też o czym gadać! — żałośnie _ krzyknął Zaj
cew. — Siedżcie, chłopcy, zaraz to załatwię.

Dopędził siostrę w długim, jasno oświetlonym, pustym 
korytarzu i począł iść obok niej.

— Jeśli już tak trzymacie się przepisów — mówił 
z rozpaczą — jeśli o nie wam chodzi, rozkażcie, a na rę
kach wyniesiemy przyjaciela do schronu. Trzeba rozu
mieć, jak mu tu jest Dajeie nosze, raz dwa go zniesiemy.

Siostra przystanęła. Jej okrągła twarz była smutna, ma
łe oczy patrzyły surowo.

— Jego nie można ruszyć, rozumiesz? — powiedziała 
dobitnie. — Robiono mu dwie operacje, cały bok rozdarty 
ropieje, nie można położyć gipsu. Lekarz zabronił go ru
szać. Cóż ty myślisz, że my nia ludzie? Nie zanieślibyśmy 
chłopca do schronu?

— Rozumiem — odparł Zajcew.
Nie spojrzał już na siostrę. Do sali szedł trochę wolniej

szym krokiem niż zwykle. Tuż- przed drzwiami przesunął 
dłonią po zszarzałej twarzy, tak jakby chciał nasunąć na 
nią dawną, pogodną maskę.

„Pac, pac, pac" — coraz bliżej waliły działa przeciw
lotnicze. Rzległ się donośny huk wybuchu; ściana jakby 
się zachwiała, lampki zamigotały, cienka warstwa wapna 
pobieliła przejścia między łóżkami.
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— Z siostrą załatwione — wesoło powiedział Zajcew 
siadając obok Moskalenki. — A więc, jeśli chodzi o „Gro
mowego"...

ROZDZIAŁ CZWARTY

— Proszę ,no proszę! — coraz mocniej ściskając łokieć 
dziewczyny mówił Michał.

Stanęli przed zaśnieżonym gankiem, ledwie majaczą
cym w zimnym i wietrznym mroku. Reflektor posterunku 
przybrzeżnego znów przeszukiwał niebo. Wysoko, wysoko, 
w samym zenicie, jego cienki promień zamarł. Spłaszczone 
ostrze, oparte o obłoczek, jakby roztopiło się w fioletowym 
blasku. Stał tak przez chwilę, powoli spełznął w dół i skrył 
się za niewidoczną sopką. Po przeciwnej stronie inne 
wąskie, jasne ostrze wystrzeliło w górę, przez chwilę drga
ło na niebie i niezdecydowanie zapadło za horyzontem.

— Pewnie znowu lata — powiedziała Ania.
— Taki obiekt jak nasz niełatwo zbombardować — 

odezwał się Michał. — Chyba tylko z lotu nurkowego, jak 
w ubiegłym tygodniu... No więc, nie zajrzymy do ciebie?

Już drugą godzinę Ania torturowała go wodząc za 
sobą po zaśnieżonych ulicach bazy. Zastał ją w domu, 
ale była u niej koleżanka. Ania od razu zaproponowała 
spacer, by w tak piękną pogodę odetchnąć świeżym po
wietrzem. Spacerowali więc, lecz tym razem Michał nie 
gadał o głupstwach, nie zwierzał się ze swej miłości, lecz 
interesował się życiem Ani, sło wem nie wspominał o swym 
uczuciu; bezwiednie tylko wpatrywał się w jej szczupłą, 
miłą twarz.

I Ania rozgadała się; mówiła z ufnością i poważnie bez 
zwykłych żartów i docinków, do których przywykła w 
przekomarzaniach się z chłopcami. Zmarzli do szpiku 
kości, wrócili pod jej dom, lecz Ania zatrzymała się przed 
wejściem. Czas mijał, uciekając z każdą 'minutą coraz 
szybciej.

— Nie ufasz mi, Aniu? — z bólem w głosie zapytał 
Michał.

Stał tak blisko, że widział na tle ciemnych, wygładzo
nych północnymi wiatrami desek ganku jej białą twarz 
w obramowaniu okrągłej czapeczki, lekko zsuniętej na tył 
głowy. Skoczyła ku gankowi, lecz on czule i mocno przy
trzymał ją za łokieć.

(D alt ty oiąg nattąpi)

dzięcza Ludowemu Państwu 
nie tylko bezpłatną naukę w 
szkole kamieniarskiej, nie tyl
ko Tx>płatną pracę, ale i głę
bokie wzruszenia artystyczne, 
gdy z ciężkiego kamiennego 
bloku wykwitają pod uderze
niami jego młota przedziwnie 
lekkie głowice, gzymsy...

— Czymże by było moje ży
cie bez Polski Ludowej? — 
mówi Wieloch. I w tym pyta
niu mieści się cała głęboka 
wdzięczność dla naszego Pań
stwa. a także dla tych wszy
stkich głęboko humanistycz
nych praw, zawartych w pro
jekcie Konstytucji, z których 
miliony takich jak on robot
niczych i chłopskich dzieci nie 
tylko będzie korzystać, ale już 
dziś korzysta.

„Nie wiecie, jak żyłem przed 
wojną" — powiedział inżynier 
Sitek z WZM-2 do towarzyszy 
pracy, podczas dyskusji nad 
projektem Konstytucji. „Oj
ciec mój był 6 lat bezrobot
nym, matka nosiła po 5 km 
mleko do miasteczka, aby za
robić parę groszy na szkołę 
dla mnie 1 brata. Na nic były 
by Jej starania, gdyby nie no

wa nasza Polska. To ona dała 
mi stopień inżyniera, ona po
słała brata do technikum, ona 
dała ojcu stałą pracę tokarza, 
a matce zasłużony wypoczy
nek".

Budowniczowie Warszawy, 
rekonstruujący cenne jfabytki 
naszej przeszłości dobrze rozu
mieją. jak prawdziwe są te pa 
ragrafy projektu Konstytucji, 
które mówią o podnoszeniu, 
zabezpieczaniu poziomu kultu
ralnego mas ludowych.

Już wkrótce załoga „KAM" 
odda Towarzystwu im. Fryde
ryka Chopina odbudowany we 
dług XVII-wiecznego wzoru 
przepiękny pałac Ostrogskich. 
W nowej pięknej siedzibie To 
warzystwo będzie mogło jesz
cze owocniej rozwijać swą 
działalność, zmierzającą do te
go. by twórczość Chopina sta
ła się własnością milionów pro 
stych ludzi w Polsce, by stała 
się łącznikiem najszlachetniej 
szego braterstwa ludów. A 
pierwszy koncert w odbudowa 
nym pałacu odbędzie się dla 
załogi pracującej nad jego re
konstrukcja..

Nowa Warszawa ma głęboką 
wymowę. Tę samą wymowę, 
co projekt naszej wielkiej usta 
wy. Bgr.
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10 bm. zakończyła się w Zako
panem największa impreza W hi
storii turystyki polskiej — rajd 
narciarski organizowany przez 
PTTK.

Większość drużyn przyszła na me 
tę w doskonałej formie, co przy 
bardzo ciężkich warunkach raidu 
jest szczególnie godne podkreśle
nia. Na trasach raidu uczestnicy 
spotkali się wszędzie z pomocą 
władz terenowych, ludności wiej

skiej 1 młodzieży. 
Wszystkie zespo
ły wykonywały 
po drodze różne
go rodzaju ozyny 
społeczne. Tak 
np. dwie drużyny 
złożone z personę 
lu sanatorium 
dziecięcego W By

strern udzieliły ludności wiejskiej 
39 porad lekarskich.

Po przybyciu na metę ostatniej 
drużyny (rald ukończyły 272 dru
żyny, tj. 2211 narciarzy) odbył afę 
masowy zjazd wszystkich uczestni
ków raidu do Poronina, gdzie 
przed pomnikiem Lenina odbyła 
się wielka manifestacja. Do uczest
ników raidu przemówił przewodni
czący Zarządu Głównego PTTK po
seł RECZEK.


